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Dalsze zezmamia Goeringa 


NORYMBERGA (PAP)  Przemó- 
wienie Hermana Goeringa przed 
JTrybunałem Międzynarodowym w 
Norymberdze jest nie tyle stresz- 
czeniem całej jego działalności 
politycznej, ile pochwałą, wygło- 
szoną na cześć narodowego - socja- 
lizmu i systemu, który drogą 
gwałtu, ierroru i łamania wszel- 
kich umów, sięgnął po władzę nad 
kontyneniem europejskim. Goe- 
ring posiłkuje się podczas swojej 
mewy motatkami, które stanowią 
owoc jego, kilkumiesięcznej pracy 
w samotności celi więziennej. 
Punkt za punkiem Goering odtwa- 
rza w porządku chronologicznym 
na sali sądowej historię trzeciej 
Rzeszy, nie umniejszając bynaj- 
mniej swej roli w rozwoju wyda- 
rzeń. Nie należał om nigdy do 
skromnych, więc nawet stara się 
przedstawić siebie jako człowie- 
ka, któremu dobro Niemiec leża- 
ło szczególnie na sercu i który 
w imię tego dobra gotów był 
stosować jeszcze bardziej rady- 
kalne środki niż sam Hitler. Goe- 
ring czasami przemawia takim io- 
nem, jak gdyby zapomniał o tym, 
że stoi przed Trybunałem, oskar- 
żony o zbrodnie przeciwko całe- 
mu światu, a nie przemawia do 
iłumów na zebraniu partyjnym. 
Czyni on io celowo, przeczuwając 
że przemówienie, które wygłasza 
będzie ostatnim w jego życiu, Po- 
twierdza on pompatycznie, że go- 
tów jest ponosić odpowiedzial- 
ność za wszystko, co uczynił dla 
dobra Niemiec i w dalszym cią- 
gu broni zasad, które zosiały u- 
znane przez cały świat cywilizo- 
wany za sprzeczne z etyką i mo- 
ralnością, Pojącie „przestrzeni ży- 
ciowej” uważa Goering za koniecz 
ność życiową kraju, w którym 
144 ludzi przypada na kilometr 
kwadratowy. 

NORYMBERGA (PAP). Na sobot- 
nim posiedzeniu Międzynarodowe- 
go Trybunału w Norymberdze o- 
brońca Goeringa dr Stahmer po- 
dał do wiadomości, iż do Norym 
bergi przybył * przemysłowiec 
szwedzki Dahlerus i gotów jest 
złożyć zeznania, Zapytany o sta- 
nowisko, jakie zajmował Keitel w 
armii niemieckiej, Goering œ- 
świadcza, iż był on naczelnym 
dowódcą podlegającym tylko Hi- 
flerowi. Po reorganizacji armii 
niemieckiej w r. 1938 funkcje 
Keitla były raczej administracyj- 
ne, gdyż wszelkie rozkazy, wyda- 


wał Hitler, 


chociaż podpisywał,widził politykujących generałów |sunki między nim a „Hitlerem po- 


je naczelny dowódca armii nie-!— 'twierdzi Goering i dodaje, że jgorszyły się jeszcze, kiedy Jod! 


mieckiej, Na zapytanie obrońcy 
Keitla dr Velte, czy Hitler radził 
się Keitla, Goering odpowiedział, 
iż Hitler był tak „dynamiczną jed 
nostką', że nie słuchał niczyich 
rad, Podczas wojny Hitler był tak 
zajęty, iż upływało nieraz kilka 
tygodni, zanim znalazł chwilkę 
czasu, aby położyć swój podpis 
na dokumentach lub rozkazach. 
Dlatego tež na tak wielu doku- 
meniach widnieje podpis Keitla. 
Hitler zamierzał od samego po- 
cząiku objąć ńaczelne dowództwo 
armii niemieckiej to też Brauchitsch 
zosżał usunięty, a na jego miej- 
sce mianowany Keitel, który był 
bardziej ustępliwy. Hitler niena- 


Francja żąda pomocy USA | 


Reichenau również 
się sprawami politycznymi i dla» 
tego Hitler sprzeciwił się miano- 
waniu go naczelnym dowódcą. 
Keitel bywał wprawdzie obecny 
na posiedzeniach politycznych, 
ale nigdy nie zabierał głosu. Mię 
dzy Jodłem a Hitlerem istniały 
poważne nieporozumienia zeznaje 
Goering, Hitler uważał, że Jodł 
jest odpowiedzialny za niepowo- 


Goering twierdzi, iż Jodl 
mie został usunęty z zajmowane- 
go stanowiska tylko dlatego, że 
trudno było znależć zastępcę, Sto 


kazie. 


był on może jedynym w Rzeszy |sprzeciwił 
żołnierzem.-politykiem, Generał von|konwencji genewskiej w r. 1945. 
interesował |Goering oświadcza, że po r. 1935 


dzenia armii niemieckiej na Kau-; 


się wypowiedzeniu 


Resenberg stracił wszelkie wpły- 
wy polityczne i nie miał odwagi 
wypowiedzieć swego zdania. Funk, 
zdaniem oskarżonego, nie miał 
żadnych wpływów i jako prze- 
wodniczący, Banku Rzeszy wypeł- 
niał tylko instrukcję Goeringa. 
Do przywódcy młodzieży niemie- 
ckiej Schiracha Hitler był uprze- 
dzony dlatego, że matka jego by- 
ła Amerykanką, Cała ta trójka — 
twierdzi- Goering nie miała żad- 
nych wpływów w partii. Byli to 
tylko „chłopcy na posyłki Hitle- 
ra”. 


i wegla z Zagichia Ruhry 


PARYŻ (PAP). Na konferencji 
prasowej premier francuski Gouin, 
stwierdził konieczność uzyskanía 
przez Francję pomocy gospodar- 
czej. „Dwa razy w ciagu lat 36 
Ojczyzna nasza została zniszczona 
przez wojnę” powiedział pre- 
mier. Kwiat naszej młodzieży po- 
legł w pierwszej wojnie świato- 
wej. Rezuliat drugiej wojny świa 
lowej jeśt nie mniej tragiczny dla 
Francji, Kraj został zniszczony 
przez bombardowania i walki, któ 
re toczyły się na ziemi naszej, 
oraz przez okupację nieprzyjaciel- 
ską. Potrzebujemy pomocy amery- 
kańskiej, gdyż na skutek grabieży 
niemieckiej nie posiadamy nowo- 
czesnych narzędzi, ani też pienię- 
dzy, Nie możemy odbudować 


Francji bez sprzętu technicznego,|20 miłionów ton 
nie mamy czym zapłacić. Dlate-|Prócz tego komisja 


a 


go zwracamy się do Stanów Zjed- 
noczonych, które posiadają naj- 
wiekszy przemysł na świecie: „U- 
dzielcie nam kredytu na zakup 
maszyn i dóbr  konsumacyjnych, 
niezbędnfch dla odbudowy kra- 
ju”. Nadzwyczajny pełnomocnik 
rządu francuskiego, Leon Blum, u- 
dał sią do Stanów Zjednoczonych 
w celu przeprowadzenia pertrak- 
łacjj w sprawach gospodarczych, 

PARYZ [PAP]. Na pierwszynt po- 
siedzeniu francuskiej komisji eks- 
periów gospodarczych,  kióra co- 
pracowuje plan 5-leśni, przyjęto 
rezolucję, domagającą się, aby w 
traktacie pokojowym z Niemcami 
wymieniono wyraźnie, że Rzesza 
zobowiązana jest przez 20 łat do- 
starczyć Francji z Zagłębia Ruhry 
wegla rocznie, 

postanowiła 


Ludowcy 


Z PSL... 


Komunikat Min. Bezp. Publicznego 


WARSZAWA, (PAP). — Mini- | 
sterstwo Bezpieczeństwa Public | 
nego komunikuje: W dniu 11 mar 
ca 1946 r. ukazała się w Warsza- 


Jeszcze Anderse 


LONDYN, (AFP). —  Generał|niej będzie musiała być zlikwido 


„Anders miał dłuższą rozmowę z|wana., Piawdopodobnie min. Be- 
ministrem Bevinem i min. Attlee.|vin złoży w tej sprawie oświad- 
Przedstawiciele rządu angielskier |czenie w przyszłym tygodniu w 
go oświadczyli generałowi, że |lzbie Gmin. Jest też prawdopodo* | 
trzymanie pod bronią wojska pol|bne, że zwróci się on przez radio 
skiego, które nie stanowi części|do żołnierzy armii generała An- 


wie masowo kolportowana ulot- 
ka, wydana niełegalnie i anoni- 
mowo, zawierająca oszczerstwa i 
napaści ma organa państwowe. W 
związku z tym władze  Bezpie- 
czeństwa Publicznego zarządziły 
rewizję w gmachu przy ał, Jero- 
zolimskich nr. 85, gdzie znajduje 
się siedziba NKW PSL i redakcji 
„Gazety Ludowej". Podczas rewi- 
zji znaleziono powielacz, na któ- 
rym wyżej wymieniona ulotka by 
ła drukowana, oraz kilkadziesiąt 
egzemplarzy tejże ulotki. Jak 
stwierdziła przesituchana na miej- 
scu pracownica NKW PSL Gu- 


unowocześnić kopalnie francuskie 
w celu podniesienia produkcji, 
Komisja domaga się również, aby 
poczynając od lipca br. Rządy 
Sojusznicze przekazywały Francji 
1 milion ton węgła niemieckiego 
miesięcznie, 
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Wojska sowieckie 
opuszczają Mandżurię 
LONDYN, (PAP). Agecja 

Reutera donosi z Czungczinqu, łe 
18 pociągów z oddziałami radziec 
kimi przybyło do Charbina, z po- 
łudnia i po krótkim postoju ru- 
szyło dalej na wschód. 


Tajemnicza eksplozja 
w Bezlinie 

BERLIN, (AFP). — W dzielnicy 
radzieckiej w Berlinie zdarzyła 
się dziś katastrofa z powodu 
dwóch „eksplozji, które wstrząsnę 
ły całą okolicą Alexanderplatz. 
Wypadek miał miejsce w kosza- 
rąch wojska rosyjskiego o godz. 
8-ej rano, w gmachu policji nie- 
mieckiej przy Kleine Alexander- 
strasse. Jest 150 ofiar w zabitych 
i rannych. Przyczyny wypadku 
nie są ustalone. Wybuch nastąpił 
w magazynach amunicji należą- 
cych do* wojska radzieckiego i 
prawdopodobnie był spowodowa- 
ny miezręcznością żołnierza, któ- 
ry bawił się granatami. W promie 
niu 600 metrów wszystkie szyby 
wyleciały, budynek, w którym 
zdarzyła się ekeplozja jest na- 
wpół zburzony. Szef policji nie- 
mieckiej twierdzi, że w gmachu 
znajdowało się wiele pocisków 
wybuchowych o, wielkiej sile, któ 
re miały być wkrótca wywiezia* 
ne. 


Delegaci ma przyszką sesję 


Rady Bezpieczeństwa — wyzniczeni 


LONDYN (PAP). Z jedenastu 
państw, będących członkami Rady 
Bezpieczeństwa, osiem wyznaczyło 
swoich stałych przedstawicieli, 
którzy wezmą udział w najbliższej 
sesji Rady Bezpieczeństwa w No- 
wym Jorku. Są nimi: delegat 
Wielkiej Brytanii sir Alexander 
Cadogan, delegat Stanów Zjedno- 
czonych, Stettinius, przedstawiciel 
Chin dr, Kuo-Tai-Czi, Holandii — 
dr. Van Kłefftens i Egiptu — Hà- 
fez Afifi Pasza, Przedstawiciele 
tych ostatnich trzech państw zaj- 
mowali poprzednio stanowiska mi 
nistrów spraw zagranicznych. Z 
ramienia Brazylii weźmie udziął w 
posiedzeniu b, minister spraw za- 
granicznych Velozo, jako przed- 
stawiciel Meksyku zaś ambasador 
meksykański w Danii,  Padillo 
Nerwo. Związek Radziecki repre- 


zeniowany będzie przez ambasado 
ra ZSRR w Waszyngtonie Andrze- 
ja Gromyko, który. również będzie 
zasiadał, jako przedsławiciel Zwią 
zku Radzieckiego w komisji da 
spraw Dalekiego Wschodu. Fran- 
cja, Australia i Polska nie wyzna- 
czyły jeszcze swoich przedstawi- 
cieli, Nie ulega jednak wątpli- 
wości, iż ambasador trancuski w 
Waszyngtonie Bonnet, poseł austra 
lijski w Paryżu płk. Hodgson o- 
raz polski ambasador w Waszyng- 
tonie prof, Lange zajmą czołowe 
stanowiska w delegacjach swoich 
państw. Nie jest wykluczone, iż 
do Nowego Jorku: przybędą rów- 
nież, chociażby na czas krótki, 
ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Trójki oraz Francji i Au- 
stralii, 


B 


Kruzgs gabinciowy 


w Finlandii 


LONDYN, (PAP). — 


Agencja| wobec tego, iż pomiędzy 
Reutera donosi, że prezydent Fin-| partiami nie ma różnicy 


trzema 
poglą- 


landii Paasikivi zamierza powie-|dów na politykę zagraniczną, je- 
rzyć misję tworzenia rządu socja|dyną trudnością w utworzeniu qa 
liście Fuori, obecnemu  posłowi! binetu jest sprawa rozdziału tek. 
fińskiemu w Londynie. Fuori był 
poprzednio przywódcą fińskich 
Związków Zawodowych. Został 


—0()—= 


armii polskiej jest nie możliwe, |derea. Generał opuści Londyn za |dowska Stanisława, ulotkę tę po-|on obecnie wezwany do Helsinek. Nowa OFGOUNIZECIU 


i że armia jego prędzej czy póź- 


FRANCO PERTRAKTUJE 


z Karlistami 
LONDYN, (PAP) —  Agencja|przez pretendenta do trońu hisz- 


Reutera donosi z Madrytu, że w 
kołach miarodajnych twierdzą, iż 
w myśl planu obrony obecnego 
reżimu, Franco odbył rozmowę. z 
przedstawicielem Karlistów. Roz- 
mowa jednak nie dała wyniku. 
Projekt konstytucji opracowanej 


parę dni. 


pańskiego Don Juana, został przy 
wieziony z Lizbony, przez amba- 
sadora Portugalii Mikołaja Fran- 
co, brata szefa rządu hiszpańskie- 


wielała na skutek zarządzenia 
sekretarza generalnego PSL Wój- 
cika i członka NKW PSL Kamiń- 
skiego. Ponad to znaleziono w 
biurkach poszczególnych pracow 
nikó wNKW PSL nielegalne wy- 
dawn:ctwa organizacji, „Win — 
gryps z więzienia we Wronkach 
do grupy więżniów, osadzonch za 
działalność terrosstyczną, witają- 
cy kongres PSL i inne. W czasie 


go. Gen. Franco rzekomo wyraził | rewizji zatrzymano 6 osób, z któ- 


zgodę na wszystkie postanowie- 
nia tej konstytucji. 


rych 5 po przesłuchaniu zostało 


zwolnionych, 
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Decyzja prezydenta Paasikivi na- hiilerowska wykryła 
stąpiła po oświadczeniu partii so-| BERN (PAP), Korespondent dzien 
cjal - demokratycznej, że nie bę |nika zurychskiego „Die Tat” do- 
dzie brała udziału w rządzie, któ-|nosi, że wśród policji w Frankfur- 
rego premierem będzie członek|cię nad Menem wykryto tajną 
partii agrarnej Kekkonen, Jak|organizację hitlerowską. Przewidu- 
wiadomo, w parlamencie fińskim |je się usunięcie wielu nauczycieli 
największą ilość głosów  mają|po wykryciu przez władze sojusz- 
trzy partie, t. j. Unia Demokraty" |nicze tajnych zebrań hiilerjugend, 
czna, Partia Socjal-iemokratycz-|w których uczestniczyli uczniowie 
na i Partia Agrarna. Wszystkie te|wyższych klas szkół  powszech- 
trzy „partie mają mniej więcej|nych, Wielu studentów należy 
równą ilość głosów. Większość |również do tajnych organizacji 
dzienników fińskich uważa, żełkitlerowskich, 
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T f Ta! SOFIA, (UP). — Rząd oficjalnie 
| 49 zaprzecza dziś pogłoskom o mo- 
s bilizacii. Komunikat mówi, że te- 
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rodowej Skupsztyny Federacyjnej plan 5-letni odbudowy i rozwo- 
Ludowej Republiki  Jugosłowiań-|ju gospodarki narodowej Związku 
skiej w Belgradzie. Radzieckiego od 1946 do 1950 ro- 
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Przed sądem Rzeczpospolitej | 


Przestępstwa niemieckich zbrodniarzy wojennych, są taki 
znane, ich okrucieństwa dokonywane w szeregu krajów w cza-] 
się ostatniej rzezi tak potworne, że każde wspominanie ich czył 
opisywanie budzić musi uczucie grozy i wstrętu. Ale jeśli: za- É 
czniemy myślą przechodzić wszystkie spustoszenia i mordy ja- 
kich się oni dopuścili na bezbronnej ludności wszystkich kra- 
jów, każdy bezstronnie przyznać musi, że Polska stanowiła te-l 
ren, na którym bestialstwo hitlerowskie doprowadzone było już 


| 
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do szczytu swego wyrafinowania. To co dzidło się na naszych] 


ziemiach, co robiono z obywatelami naszego kraju — to świad 
czy o tym, że sprawcy nie liczyli się nigdy z taktem, że za zbro-l| 
dnie fe trzeba będzie kiedykolwiek odpowiadać. i 
Jeśli w rozmaitych państwach starali się nawet 
często wszystkim swoim hańbiącym czynom nadać pozory% 
prawa, tłumaczyć dokonywane zbrodnie koniecznością samo-t 
obrony czy też warunkami wynikającymi ze stanu wojennego, | 
to w Polsce tego trudu nigdy sobie nie zadawali. U nas mordyji 
były masowe, permanentne i zorganizowane. Nie wyszuktwanojj 
okazji, nie bawione się w uzasadnienia, nie wskazywano przy. 
czyn. Rozumowali swoimi zdegenerowanymi mózgami, że jes- 
Rozmaite były formy naszegoję 
l 


bardzo 


teśmy przeznaczeni na zagładę. 
wyniszczania, całej akcji towarzyszył dobrze obmyślany system 


i|gospodarczą niezależność 


i|do przekroczenia 
j | według 


wania,  Wozniesieński podkreślił, 
iż dzięki zwycięstwu nad Rzeszą 
niemiecką i Japonią narody ZSRR 
mogą przestawić swój. przemysł 
|ną pracę pokojową. 

| Nadszedł czas, aby Związek Ra- 


|dziecki kroczył dalej po drodze| 
|jkonsolidacji i rozwoju systemu 


jsocjalistycznego nie obawiając się| 


|kryzysów gospodarczych i bezro- 
|bocia, Rozwój gospodarczy ZSRR, 
odbudowa kraju i rozwój przemy- 
słu dokonywują sią według pla- 
nu państwowego. Związek _ Ra- 
|dziecki pragnie utrzymać sto- 
sunki gospodarcze z zaglanicą, 
zachowując jednak techniczną i 
Naczel- 
|nym zadaniem 5-letniego plańu na 
lata 1946— 1950 jest odbudowa zni- 
szczonych przez wojnę terenów i 
|osiągnięcie przedwojennego po- 
ziomu produkcji przemysłu i rol 
nictwa. Potem zaś należy dążyć 
tego poziomu 
nasiępujących  wytycz- 
nych, Produkcja przemysłowa mu 
si być podwyższona o 50 proc, w 


H porównaniu z produkcją przedwo 
|jenną. Należy również zaintensyfi: 


kować prace w rolnictwie j prze- 


| myśle przetwórczym, aby zapsw-|na grańice 


uwzględniający rozmaite sposoby unicestwiania. | 

Zabijał każdy i wszędzie. Od generałów i wysokich dygni-W| 
tarzy państwowych począwszy do szeregowcótw, szpiclów, żan= 
darmów i zwyczajnych urzędników włącznie. Obok obozów 
śmierci były także obozy pracy, w których ludzie ginęli zdmę-g| 
czani systematycznie na śmierć. Prócz ołicjalnych więzień, fur] 
kcjonowały w każdym środowisku katownie, w których podda- 
wano ludzi niesamowitym torturom. Rozstrzeliwania publiczne, 
masowe egzekucje, szubienice w najludniejszych  częściachł 
miast były. normalnym, codziennym widokiem. Wysiedlanie 
i wywożenie w głąb Niemiec — byty to środki najbardziej hu-ji 
manitarne, stosowane zawsze, bez przerwy i bez uzasadnienia% 
Zabijanie małych dzieci na oczach rodziców było sportem upra- % 
wianym szeroko przez wszystkich członków społeczności nie- 
mieckiej. 


Najcharakterystyczniejszym dowodem wyrafinowania i sa-jj| 


dyzmu; winy i odpowiedzialności jest fakt, że wszystko to dzia» 
Ío się z rozkazów i na polecenie odpowiedzialnych zbirów, wy- 
konujących władzę na okupowanych terenach. Każdy akt gwal- 
fu był zarządzany, nakazany z góry, dopilnowany. W tym wy- 
padku Niemcom nikt nie zarzuci braku karności albo słabego po- 
słuchu dla wydanych zarządzeń, 

Jeżeli mówiliśmy w twardych latach nieszczęść o tym, że 
zbrodniarze odpowiedzą za wszystko przed sądem, mieliśmy 
na myśli sprawiedliwość polską. Tą wizją polskiego sądu, wy- 
mierzającego karę mordercom narodu polskiego żyliśmy w cza- 
sie okupacji, nadzieją zapłaty za wszysikie krzywdy hartował 
się męczony i głodzony organizm, ta pewność dodawała wszyst” 
kim otuchy i pozwalała trwać nieprzerwanie w akcji oporu, w 
robocie dywersyjnej, w walce partyzanckiej, ona tworzyła na-4 
szą determinację, ofiarność i bohaterstwo. 


ETET 


SaCL 


Dlatego zapowiedź wydania i wysłania do Polski „general-ją s 
nych katów naszego Narodu, jest rzeczą pierwszorzędnej wa-jgjok 


gi. Nikt tak jak sędzia polski nie potrafi wniknąć w istotę zbrod- 
ni i ocenić hańbiących czynów zwyrodniałców pastwiących siei 
przez długie lata nad ludźmi, którym zabrali wolność, dobytek, 
godność ludzką i prawo do życia. _ . 
Fischer, Greiser i Buhler, którzy są w drodze do Polski, 


sadyści którym Sprawiedliwy los każe raz jeszcze w łańcuchachłj| Projekt unarodowienia przemy- |bezpośrednio przez ministra, 
ociekających krwią rękach przestąpić prógł |słu węglowego w Anglii jest jednym | będzie odpowiedzialny za przemysł 


na zbrodniczych, stąpić p 

ziemi polskiej, są uosobieniem niemieckiej potworności i hańby. 
Odbiorą oni zapłatę za swoje czyny na ziemi, której byli postra-p 
chem. Zostaną w ziemi, którą uważali za swoją. Naród polski j 
nie chce się zadowolić wyrokami wydawanymi na przestępcówĘ 
wojennych, daleko od miejsca popełnionej zbrodni. Wszyscy 
przestępcy niemieccy grasujący w Polsce tu powinni być sądze- 
ni. 


b 


! 


Prokurator polski domagający się sprawiedliwego wyrokujj 
dla katów naszego kraju, przed polskim sądem, będzie wyrazi-Ę 


cielem najsłuszniejszych i najbardziej uzasadnionych uczuć cap, 


łego społeczeństwa. , Í 
ARTUR KARCZEWSKI 


| 


U 


narodowy i spożycie 
większyć, W. najbliżs 


|będzie zniesiony system kari 


j|Kurylskie nie będą już stan 
|w przyszłości bazy dla ataków 
pońsk 
jkowi. Radzieckiemu dojście do 
ceanu. 'Wolna i Demokratyczn 
| 


ich, lecz umożliwią Związ 


Palska mie będzie wi od 
skocz dla 


ią 


ząchodnie ZSRR, 


nić dobrobyt narodowi  radzie-|będzie jego sojusznikiem w obro 
ckiemu i stworzyć zapasy dóbr'nie przeciwko agi e] 
y E GR "et FP Zo Gy KAYZŃ R A 
AYAN MMA al 
LYGZEŁ BE GCVEEUL 
W obradach bierze udziaj min. Sprawiedliwość 


(MC) W dniu 16 bm. rozpo- 
czął obrady w Sądzie Okręgowym 


|w Łodzi Zjazd Sędziów i Proku=,za lości narodowej 
ratorów Apelacji Warszawskiej. ych rozwiąza! 
Zjazd zagaił Prezes Apelacji re były i 


|Warszawskiej Kazimierz Rudnicki, 
Na przewodniczącego Zjazdu 


pA 
Je 
imieniu: miasta Łodzi prez. Mijal, 
przedstawiciele Wojewody, Komisji 
Porozumiewawczych Stronnictw 


Henryk Świątkowski, 
przemówieniu swoim £ 
że po wielu próbach w I 
ści dopiero obecnie teforrmy spo- 
łeczne. doprowadzamy konsekweni 
nie do końca. 


wybrano tow, min, Swiątkowskie- |: 
Następnie powitał zjazd wit 


tu- |tu 


szego, który po długoletniej 
łaczce powrócił w ostainich ty-|tu 
godniach do kraju, 

Z kolei zabrał głos tow, min, 


je 


bör bowiem 


nikt 


| 


meg 


i 
polityki 
porusza wy- 
rawiedliwo- 
Polsce. 


po a 
po czym 
tyczne wymiaru 

jści w Odrodzonej 


Politycznych, przedstawiciel adwo| Wobec braku fachowców. dla 
katury i inni, Szczególne zainie-|zot zowania sądownictwa na 
resowanie wzbudziło pojawienie |zi odzyskanych wydano 
ilsi na trybunie ob. Suplińskiego, |de mianowaniu na stanowi- 
b, min. rządu Lubelskiego wie-|ska sędziów i prokuratorów osób 
|loletniego „Prezesa Sądu  Najwyż-| i kwalifikacji. Chodzi 


wyczājny w sy- 


y został kurs dla 
ý Wielką wagę 
rzywiązuje się do wyro- 


Następnie mówił Minister po-| 
bę jedności całego narodu 


zególnie w okresie wybo 


il 
res ten bowiem nie odmieni 


i 


USIGWY W 
wialki 


n Ż aleć 
PIOYCHI 


daje górkitom 


z decydujących posunięć rządu Par-| 
tii Pracy. Najbardziej godnym uwa-| 
gi rysem projektu ustawy jest swo- | 
boda, jakiej udziela Narodowemu | 


i 


jąć zarząd kopalń węgla, rozwijać | 
|ten przemysł i uczynić węgiel dostęp | 
|ny w takich ilościach i po takich] 
nach, jakie uzna za najkorzystniej 
e dla interesów ogółu. 
Wobec takiego brzmienia projektu 
ustawy kontrola dokonywana jest! 


Reutera donosi, że minister woj- 


ny Lawson w swym przemówieniu 


w [zbie Gmin w sprawie budżetu | 


iwił 


a 


projekt 


ili 


:go przedai 


n- 
% 


esfycyjne 


ra 
4 | 


s 4 ye Y 
AL PIN y 11 
RAB 3 7 ý 
CZIOWEJ W AM 
küpiimi Inw 
który 
węglowy przed parlamentem. 
Plusem projektu będzie to, iż góre 
nictwo otrzyma nowy wielki kapitał 
inwestycyjny, który pozwoli potrak- 


WE 1 * y) v 1 YA 4 PL - E 
A | Urzeaow? Weglowemu, który ma oD-|iowac go w sposób nowoczesny 1 ọp- 


iącalny, rząd oirzyma uprawnienie 
do wypłacenia Urzędowi Węglowe- 
mu w ciągu 5 lat od uchwalenia pro- 
jektu 150,000,009 szt. 
pochodzić będzie 
>znych. 


»uma ta 


7 
Z 


funduszów publi 


O- 
a 


ataków niemieckich 
lecz |teny 


U 
y 


SĄ | 


sprawy 
za- 


trudnej.: W Ło-| 


towarzystw ubezpiecze- 


niczne towarzystwa ubez- 


we az tor > $ ty £ u- 
wy. Przez sysiematy ] we „Ora pg WE 
inie cen Rząd Radzi i bezpie 3" wzaj nych, aa Sn 
ldażył do podniesienia stop .|czone na zysk „ą objęte usta 

3r z -Dia f. - s alie A ? eint 
lciowej narodu Plan prz iwa o, nacjonalizacji. Zostaje stwo 

s P e e 7 aniralny e] Eg D 4 
postęp techniczny we wsz T7 ony centralny ONEA dry 
gałęziach podarczych, racyjny, którego $ łą gia! t 
gaig c Y ' a in 
możliwić w t produkcji i w 8 podlegała ścisłej sko to i 
dajność pracy i nie tylka dogo- państwowej. i kie towarzy- 
nić, ale i przewy 5 osiagnię. | Wa asskuracyjnu znacjonalizowa 
* T + pre w isa rama f i Pa an a io} 3 
cia techniczne zagranicz- watne będę musiaży re 
nych 2 tym funduszu. 

Obe jsi rań d kai 

Obowiązkiem narodu radziec yar dla akcjo 
go — powiedział Woznie owanych to- 
jest powiększenie siły obronnej RZ ZOO pnych nie zo- 
ZSRR į wyposażenie Armii Czer- stała dotychczas ogłoszona. 
wónej w najnowocześniejszy sprzęt "= eA i 
Związek Radziecki musi posiadać) Wznowienie Igrzysk 
|wielką armię, aby zabezpieczyć Olimni girich 

przed możliwością nowej a l 
ji i dla oc y pokoju, (N (PAP). Prezydent Mię 

| Południowy alin i w: qd owego K etu Olimpij- 


irid Edstoem o- 
wicielowi agen- 


cj ztokholmie, że Mię 
d Komitet Olimpijski 
zbierze sią w dniu 3 września w 
.|Lozannie w Szwajcarii. Edstroem 
ujawnił również, że Helsinki, A- 


Los 
zorganizować 
fw 1938 „r. 


są gotowe 
olimpijskie 


eS 
i 1 
ga | 


CI lici="" wa i 


tA 


H. Swintkowski 


tów. 


biegu historii, wybory nie będą|bienia społecznego kandydatów, 


óni w) im poziomem 


społecznych 
wykształcenia za- 


sza mówca podkreśla, 
jednym z celów ministerstwa 
jest podniesienie stopy życiowej 
pracowników wymiaru sprawiedli 
wości, poni niezależność ma- 
terialna jest gwarancją  niezawi- 
słości sędziów, 
Dalszym zadaniem 
dzić wall o reformę studiów 
prawniczych, które trzęba wprak- 
ycznić i związać z życiem, W spra 


wa? 
"waz 


jest prowa- 


z 


wie unifikacji prawa minizser wy 
jaśnia, że zadanie to wkrótce zó- 
jstania zrealizowane. 


Następnie prezes Sądu Apelacyj 
[nggo Rudnicki złożył sprawozdn- 
nie dzialalności Apelacji War- 


r 
z 
rS 


jednak p szawskiej. Obrady trwają 

ma SPRE m pŃ: «Kiya TE bi Ue ia 
Reorganizacja armii hrytyjskiej 
LONDYN, (PAP). — Agencja | reorganizacji służby wojskowej 


w Wielkiej Brytanii. W przysz- 
losci będzie istniała tylko jedna 
szkoła wojskowa, do której będą 
| przyjmowani również żołnierze 
|pochodzący ze środowisk robotni 
|czych. W przyszłej armii brytyj- 
|skiej wielki nacisk będzie położo 
ny na: naukę, Akademia wojsko- 
wa zostanie zreorganizowana i 
zmodernizowana. Minister Law- 
[son podkreślił znaczenie nauki, 
z punktu widzenia lep- 

szczupłego 
ludzkiego. Wiele uwa- 
|gi zwróci się na warunki życia 
żołnierza. Minister Lawson stwier 
zit, ca Brytania nie jest 

ze określić, jak dłu 
pozosta- 


> 
2 


zwłaszcza 


orzystánia 


CZĄ 


| materiału 


i Austrii 
będą od 
|działy brytyjel e w 
skład armii międzynarodowej, * 


Po zmi 


prz 


nych kolejach -losu, 
które eżywaliśmy my wszys- 
cy, niegdyś obywatele Polski 
międzywojennej, może nie tak 
trudno będzie pojąć, jak wyglą- 
dały we Francji lata 1870-71. 
Chodzi tu zresztą nie tyle o szu- 
kanie analogii, ile o zrozumienie 
ludzi, którzy minęli już dawno, a 
ciórzy kiedyś walczyli i cierpieli 
tak samo jak my dziś. Oto rozpa- 
dała się monarchia nie żałowana 
przez nikogo, oto wspaniałe prze- 
mówienia. zapowiedzi, manifesty 
zmieniały się w coraz przerażliw- 
sze porażki i klęski; żelazna ar- 
mia niemiecka roiła się na wszyst 
kich drogach Francji, a wysiłki 
i próby obrony stawały się coraz 
rozpaczliwsze i bardziej bezna- 
dziejne. Sedan, kapitulacja, de- 
tronizacja cesarza, oblężenie Pa- 
ryża.. W tym miejscu sprawa się 
komplikuje, lud Paryża przeżywa 
znowu swój okres heroiczny, tu 
bowiem jest początek t. zw. „Ko- 
muny Paryskiej”, 
2 
Wiktor Hugo powiedział: ,,..ra- 
tować Paryż, to znaczy ratować 
nie samą Francję tylko; Paryż 
jest miastem świętym, kto ńań 
- nastaje, ten nastaje na całą ludz- 
kość...” 
Favre oświadczył pompatycz- 
nie; „..nie ustąpimy ani piędzi 
zremi, ani jednego kamienia z na- 
szych fortec.." Favre był mini- 
strem Rządu Obrony Narodowej, 
który po Sedanie zastąpił zniwe- 
czoną w kilka godzin monarchię 
Napoleona II-go. Ostateczne 
Niemcy znaleźli się w Paryżu, a 
ów Favre razem z Thiersem pro- 
wadzili z nimi układy, budząc tym 
wielkie oburzenie wśród szeregów 
„Gwardii Narodowej”. 26 lutego 
1871 r. gwardziści ukryli w dziel- 
micy robotniczej 27 dział, nie 
chcąc ich oddać Prusakom., Niem- 
cy poszli sobie, a niedługo oka- 
zało się, że na wzgórzach Mont- 
martre jest już 70 armat, że „pa- 
trioci" burzą się i że w Paryżu 
dzieje się coś niedobrego. Zatem 
zamożniejsi mieszczanie rozpo- 
częli masowe wyjazdy, trochę, 
aby odpocząć po oblężeniu, tro- 
chę, aby zejść z oczu „motłocho- 
wi, któremu nie wiadomo co, mo- 
że strzelić do głowy”. 
Rozpoczęło się od jedzenia 
szczurów w oblężonym mieście 


a 
= 


icę 


i od maśowych zapisów do Gwar- 
dii, Wkrótce szczurów zabrakło, 
lecz entuzjazm nie skończył się 
jeszcze. Gwardia w niedługim 
czasie ma 300.000 ludzi, głod- 
nych „patriotów“, przeżuwają- 
cych wspaniałe opowiadania © 
roku 89, nieufnych wobec rządu, 
ze zgrozą szepczących o coraz no- 


wych  szachrajstwach władz. 
Układy z, Niemcami wywołują 
oburzenie. Po zdjęciu oblężenia 


proletariat paryski czekają tylko 
nowe szykany: 
dla. Gwardii, nakaz natychmiasto- 
wej zapłaty komornego. 

3. 

Zaczyna się rewolucja na wznie- 
sieniach Montmartre — 
macją „Federacji republikańskiej 
Gwardii Narodowej* z central- 
nym komitetem na czele. Po 


Wersalu, władzę obejmuje 


wspomnienia Wielkiej Rewolu- 
cji: było trochę socjalistów ty- 
pu, który nazwano później „so- 
cjalizmem utopijnym*, znalazło 
się kilku markeistów, Nazwali się 
federatami (fóderes), gdyż żądali, 
aby państwo było federacją nie- 
zależnych komun; przeciwnicy 
mazwali ich „komunardami" 
uznano wtedy ten przydomek za 
bardzo obraźliwy. 
4. 
Na prowincji nie udała się ko- 


muña; 5-go kwietnia tylko Paryż] ce 


zniesienie, żołdu | 


prokła= | 


krótkich wałkach rząd uciekł do | 
Ko-| 
mitet, Są tam ludzie różnego ro-| 
dzaju, przeważnie zapatrzeni we| 


| 


Í 
I 
f 


| 


Warum! 


jto — skoro i tak wszystkich cze- 


KURIZE 


OE DR 


pozostał jeszcze czerwony.' Atak|a także, aby zabić jaknajwięcej 
„patriotów“ na Wersal skońezył| wrogów. Zdobyli wtedy „federa 
się tragicznie: dwa tysiące ludzijci" jeszcze jedno przezwisko: 
w niewoli, z tego większość roz- |nazywano ich „nafciarzami* od 
strzelana natychmiast. W związ-|blaszanek z naftą do podpalania 
ku z tym nowe zaostrzenie sytua-|domów, które kochali tak bardzo, 
cji: „za każdego rozstrzelanegóo|i dzielnic, w których teraz przy- 
federata — zginie trzech żołnie-|gotowywali sobie groby. 
rzy rządowych” zapowiada| Dnia'28 maja ogłoszono koniec 
Komitet. wojny domowej i „Komuny Pa- 
Wodzem wojsk rządowych zo-|ryskiej'. Zginęło 17.000 „czer- 
staje Mac Mahon; rozpoczyna się| wonych": Mieszczaństwo francu- 
atak na Paryż. Jakiś chytry mie-|skie, przerażone, rzuciło się na 
szczanin pokazał ukryte przej-|prawo; zapanowała reakcja, Zza- 
ścia, wersalczycy wchodzą do|częły się sądy, denuncjacje. 
miasta. Federaci bronią się pie 6 
dni. Historia'tej obrony jest bo- 


Premier pierwszego rządu re- 


daj najciekawszym momentem |publikańskiego, Thiers, zadecydo- 
eposu o czerwonym Paryżu 71-go| wał, że „republika będzie kon- 
roku.” serwatywna, albo jej wcale nie 

5. bedzie"; „federaci' chcieli, aby 


Cofano się do coraz dalszych 
punktów oporu, ale to wycożanie 
było przerażające bohaterskie. 
Nie zostawiano za sobą nikogo 


ani niczego, prócz trupów i ruin. | cuskiej, 

Palono całe dzielnice. Płonęły|j Trudno byłoby 
Tu'llerie, ratusz, Pałac Sprawie-| wszystkie aspekty tej 
dliwości zmienił się w dymiącą| niedawne wypadki 


nam jeden z nich, ukazując po- 
tworne zniszczenia, jakie doko- 


kupę gruzu: Ministerstwo Skarbu 
i Palais Royal przez dwie noce 
oświstlały to piekło, gdzie kobie- 
i i starzy, 


| 


i mężczyźni, toczyły się walki, 

ali sią przy pomocy nowej 
i starej broni, a że kamieni 
zębów, paznokci i gdzie nie pod-|stwem było rujnowanie 
dawał się'nikt, Chodziło tylko o| wspaniałych dzieł sztuki; 


ty 
za 


gdy mówimy o 


kała śmierć — aby zginąć w wal- | le, 
i nie dać się wziąć do niewoli, Europy! 


RE MORE OEM 


ZATEM 


konkursu 


na projeki pomnika Tad. Kosciuszki w Łodzi 


1. Komitet  Budcwy rozpisuje 
konkurs rzeźbiarsko-urbanistyczny 
na pomnik Tadeusza -~ Kościuszki 
na Placu Wolności w Łodzi wraz 
z  architektonicznem  opracowa- 
niem otoczenia. 

2. Pomnik Tadeusza Kościuszki, 
uiundowany przez ludność miasta 
Łodzi ma być wyrazem hołdu i 
czci wielkiemu Bohaterowi Naro- 
dówemu, który walczył o naszą 
wolność i wolność innych naro- 
dów świata, który był demokra- 
tą i niestrudzonym  bojownikiem 
o prawa ludu. 


3. Konkurs 
towanie samego pomnika oraz za- 
wiers szkicowe architektoniczne o- 
pracowanie mas zabudowań, oka- 
iających plac, 


0 icszcze jedno Pośolowie 


Polski Czerwony Krzyż czyni 
usilne starania, aby  uruchom/'ć 
przedwojenne Pogotowie Ratun- 
kowe PCK, Niestety, lokal przed- 
wojenny PCY zajęła inna insty" 
tucja i nie śpieszy się z ustąpie- 
niem, mimo, że miasto, zdane na 
jedno Pogotowie Ratunkowe Miej 
skie, oraz zwykłe auto osobowe 
Ubezpieczalni Społecznej — od- 
czuwa dotkliwie brak wystarcza- 
jącej ilóści karetek sanitarnych 
do przewożenia chorych. 

Pogotowie Ratunkowe Polskie- 
go Czerwonego Krzyża musi być 
uruchomione * musi wrócić 


|| 
ji 


do| zaczątek Pogotowia, 


Polski Czerwony Krzyż jedną ka 
retkę sanitarną od Kanadyjskie- 
go Czerwonego Krzyża. Karetka 
ta została już przystosowana do 
transportowania chorych. 

Polski Czerony Krzyż natych- 
miast po otrzymaniu karetki, chce 
ją oddać do użytku miasta. 

Już od dziś zgłaszać można wy 
padki nagłe i porody do Polskie- 
go Czerwonego Krzyża telefon 
154152 do godziny 10-ej wieczo* 
rem. 

Nie jest to jeszcze Pogotowie 
Ratunkowe PCK, ale jest to już 
które po 


przedwojennego lokalu. Tego wy|otrzymaniu lokalu i dalszych ka- 


maga wielkie miasto 
jakim jest Łódź. 
W ostatnich dniach 


Dla stary 


M, 


ch i młodych 


kiqo- Teatr Oświoiowwy OM TUR 
Łódź, ul. Kopernika Nr. 8 
= Wkrótce otwa 


SAEN I A A SRA ESET OPAC AEC 


fabryczne, | retek sanitarnych — natychmiast 


zostania uruchomione w skali 


otrzymał| przedwojennej. 


acie 


i WNOGNIESĄACA 


MEIJI 
UP 


COLS 


TAL ; |nie ulicy Piotrkowskiej z odwzor 
obejmuje zaprojek-|-owaniem dawnej elewacji, 


qe: 
E|wraz z projektowanemi przeisto-|stawienia kwitu ich odbioru przez 
= |czeniami* budynków | 
=|w skali 1 = 100, c) opis użytych |za tym terminem prace nieodebra- 


 |materiałów i siopnia ich obróbki [ne sta 


| Kazimierz, Prezes Miejskiej Rady 


Budynki istniejące mogą 
zniesione lub przeistoczone grun- 
townie — w dostosowaniu do jed- 
nelitości kompozycji ich elewacji 
i w dostosowaniu do samego pom 
nika. Zasfrzeżona jest nienarusza! 
ność gmachu zabytkowego daw- 
nego Ratusza, dziś mieszczącego 
Archiwum Akt Miejskich, Naru- 
szalnym jest gmach kościoła, któ- 
ry może być przeprojektowanym 
lub proponowanym do przeniesie- 
nia w inne miejsca. Pożądanym 
jest wytworzenie „pendant“ do 
dawnego Ratusza po drugiej stro 


ian z ramienia Słów. Archit. Rzecz, 
Polskiej prof. Gravier. 
Zw, Zawod. Artystów Plastyków 


Wegner, 
Łódzkiego 


Husarski, Profesor 
Brajer, Niczowa, Inż. Wysznacki, 
Inż. Ostrowski Wacław. Sekreta- 
rzem Sądu Konkursowego jest ob. 
Kucharski, Zarząd Miejski, Od- 
dział Regulacji Miasta, Piotrkow- 
ska 17, tel. nr 1653-11, 


Jury rozpatruje 
prace, eliminuje nieodpowiednie 
rozważa dodatnie, decyduje o na 
grodach, decyduje, która z prac 
konkursu ma być 


> 


4. Udział w konkursie jest nie- 
ograniczony. liczbowo. Mogą w 
nim brać udział obywatele polscy 
i Polonia zagraniczna. 


głosów w razie równości tychże, 
przeważa głos przewodniczącego. 


10, Są przeznaczone 3 nagrody: 
5. Konkurs. jest  anonimowy.|l-sza 80,000, liga 50.000,  IIl-cia 
Prace powinny być  dostarczone|30.000 oraz do 10 wyróżnień po 


w opakowaniu i oznaczone 9o- 
dłem. Do pracy winna być dołą- 
czona koperia zalakowana i ozna- 
czona tym samym godłem, Ko- 
perta winna zawierać: imię, na- 
zwisko i adres projełttodawcy. Na 
opakowaniu winien być podany 
dokładny adres, pod którym sē- 
kretarz konkursu poiwierdźi od- 
biór pracy konkursowej, 


6. Warunki konkursu wraz z 
załącznikami można otrzymać od 
sekretarza konkursu za pobraniem 
pocztowym zwrofu kosztów w su- 
mie złotych 100. i 

7. Prace należy nadsyłać pod 
adresem: Zarząd Miejski w Łodzi, 
Plac Wolności Nr, 14, w nieprze- 


zł 10,000 każde. 

11. Jury zastrzega sobie prawo: 
innego przydziału nagród, w razie 
równej wartości dwóch nadesła- 
nych projektów, a mianowicie: 
przyznanie dwóch równych na- 
gród z ewentualnym nieprzyzna- 
niem pierwszej, przy czym całość 
sum przeznaczonych na nagrody 
nie ulegnie zmniejszeniu. 


12, Orzeczenie Jury 
teczne i nieodwołalne. 


13, Po przeprowadzeniu przewo 
du sądowego zostaną otwarte ko- 
perty autorów prac nagrodzo- 
nych ; wyróżnionych. 


jest osta- 


kraczałnym _ ierminie.1 sierpniajne na nagrody zostaną wypłaco- 
1946 roku włącznie; dla prac za-|ne w przeciągu 2 tygodni od 
jmiejscowych obowiązuje daia|dnia rozstrzygnięcia konkursu, 


stempla instytucji przewożącej, z| 15. Prace konkursowe zostaną 


republika była ludowa. Zwycię-| 
żył Thiere i wersalczycy, i zwy- | go, że może nadejść chwila, 
cięstwo to zadecydowało na dłu-|której trzeba będzie zabijać, dać 
gl czas o kierunku historii fran-|się zabijać, zniszczyć 


rozpatrywać| wskie obrazy 


sprawy;| nie zrelatywizowanie nadaje się 
zbliżają ku| wartość życiu i kulturze. 


„Paryż“ mieści w sobie tak wie-|gii narodowej ułatwiał 
kulturze | reakcji. Nic dziwnego tedy, 


Prezes 


Przecenianie marmurów i obra* 
zów jest jednak zjawiskiem ma- 
der groźnym dla kultury; wytwo* 
ry ludzkiej zręczności posiadają 
bowiem cenę wysoką wpraw” 
dzie, ale można znaleźć granice 
ich wartości. Tak samo jest z ży- 
ciem człowieka i z życiem jege 
wrogów. Lud paryski.kochał swo 
je miasto napewno więcej, niż ci, 
którzy z niego uciekli przed 
Niemcami, albo różnego typu ar- 
tystyczna cyganeria, deklamująca 
w knajpach o „duchowej stolicy". 
Okazuje się, że można uzależnić 
swoje życie od pewnej normy ze 
wnętrznej, życie nieprzyjaciela 
od pewnych reguł walki, a istnie 
nie poszczególnych wytworów 
cywilizacji od pewnego -progra- 
mu kulturalnego. , 

W każdym razie wynika z te- 
w 


wspaniałe 
budowle, piękne rzeźby i misirzo- 
i przez takie właś: 


7 
Trzydzieści lat później tak pi: 


|nane zostało w dzielnicach, gdziejsał o „Komunie'* Jaurès: „W ro- 
Może wydać| ku 1871 bohaterski ruch proleta- 
się komu, że lud okazał niebywa- |riatu wyłonił się 
|łe okrucieństwo i że barbarzyń- | licznych i skomplikowanych, Przy 

tylujtym wybuch nastąpił wśród po- 
nazwa| gromu ojczyzny, gdy upadek ener 


7 


L 


przyczyn Toz- 


zadanie 
że 
Komuna, odgrodzona od reszty 
Francji, łaknącej za wszelką ce 
nę przede wszystkim pokoju, mū- 
siała upaść. Ale przynajmniej 
zmuszając monarchię do cofnie: 
cia się „dła uratowania republi- 
ki', jak pisał Challemel - Lacour 
da Gambetty, Komuna dała klasie 


— Haneman  Jan-Ste-|robotniczej jeszcze jedną wierzy< 


telność na rzeczpospolitej i utrzy* 
mała tradycję socjalistyczną 


Prof, Uniwersytetu | wśród tych wielkich wypadków”. 


EDWARD CSATÓ. 


Praca dla b. więźniów 
politycznych 
Zarząd Grodzki Polskiego 


nadesłane | Związku b. Więźniów  Politycz- 
'|nych hitlerowskich więzień i obo 


zów koncentracyjnych, podaje 


przeznaczona | do wiadomości członkom, iż są do 
do wykonania, orzeka większością | objęcia posady: 


Stenotypistki, biuralistek (ów), 
imechaników, ślusarzy, techników 
i pracowników fizycznych. 

Wszelkich informacji udziela 
sekcja Samopomocy Koleżeńskiej 
w sekretariacie Zarządu ul. St. 
Jaracza 3, godz, 17 — 18 codzien" 
nie. 


Obniżka ceny chleba 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi po- 
daje do wiadomości, że od dnia 
18 marca 1946 r. chleb z mąki 
pszennej 96 proc. sprzedawany 
będzie na równi z chlebem z mą” 
ki żytniej 80 proc. po 2,15 zł. za 
1 kg. 


14. Sumy pieniężne przeznaczo-| KO jmiro ofrzymau mleko 


Wydział Aprowizaeji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi po- 
daje do wiadomości, że w ponie- 


tym, że dostarczenie prac do Ło-|wystawione na widok publiczny. | działek dnia 18 marca r.b., sprze- 


dzi nie może przekroczyć terminu |Komitet 
i5 sierpnia 1946 r. włącznie. Prace |aj 
dostarczone po terminie nie będą 


rozpatrywane, 


zastrzega 
reprodukowania wszystkich 
prac, lub, b) udziełania prawa do 
ich reprodukcji, 

8. Projekt zawierać ma: a) mo-| 16, Prace nienagrodzone mogą 
del plastyczny Całości w  skali|byg odebrane do dnia 15 paździer 
= 10, b) makietę całego planu|niką 1946 r. na podstawie przed- 


okalających |;skreiarza Komitetu konkursu. Fo- 


ją się własnością Komitetu, 
9. Skład Sądu  Kornkursowego:|który niemi może dysponować 
| Prezydent miasta Łodzi — Mijal|dowolnie aż do zniszczenia włącz- 


nie, 


sobie prawo:| dawane 


będzie mleko na kartki 
we wszystkich sklepach, znajdu- 
jących się na tefenie 3 i 12 rejor 
nu, 


BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE 
RADIOTELEGRAFICZNE. 
Uruchomiona została bezpośred- 
nia łączność radiotelegraficzna po- 
między Gdynią a Vassa (Fimlandia) 
oraz pomiędzy Katowicami a Pary: 

żem dla wymiany telegramów. 


dawi 
zbliża się do t. zw. „Zdrowia* . Je” 
szcze, trzy JS 
kolejowy 
wyrastają t 
przestrzeń długa i 
krzewy, n | 
konary drzew, 
rezerwat Parku 


okres 


Łódź, a iednak 
poweetrzeni. 
ieszcze wiosna 


Jakichś trzech sz 
konduktora: „Czy 


w tej ohwili najwięł 


Może nie każdy 
wę z tego 


ra 43 misi być yiki vé 
zwierząt i metod hodowli, lecznic- 
twa czy tresury — musi on dh 
swych wychowanków stać się oicem 
noszącym wśród ludzi jedynie tytuł 
„dyrektora'. Zwie 
skiego autorytetu, 
uznają. 
Wchodzimy. do gabinetu dyr, Ry- 
sząrda Tomski 
jeden z asystentów stawia przed nim 


trzehnego dla pewnych 
leczniczych. Stawia 


szoñy AU TERIAY w 
sobie kosztuie 1140, 
bydlaki”,.. 
trzyma — 


wzamii; 
i wolni i 
dżyngle, pustynię, stepy i baga 


tęsknotę może i potr 
Dyr. Tomski zna 
głową „rc 


lat przed w omą special 


pasan u cz 
dał się łódzkieęmu ZOO, A 


pozostawionych w 
panta — liczebno 
dmiuset sztuk. Z rozbitych przez 
bomby i poc 
nych Wrocławia, Berlin 
ruszyły wiedzi 
rzęta w pamiętny 
szych bojów na 7 
których były więzione. 


p 


sir. 4 


Gdyby zwierzęta umie 


PYŁ "Th aż. 
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ja umee 


powoli świa- 


domość, że znaiduję się w „mieście | został 


centralnym“ — osławic awien | i 
a, zadymionej Łodzi, Tramw 


tankj, most 
d ni zowąd| 
ów, pół, iak 


rodowe 
Łodzianie pamiętają 

tworz a tego, naiwi 
terytoralnie pa 
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„Volks 
„Zdrowie _ 


u oddycna 


tej chwili 


"uropię. 
n obecnie. Wobec 
wysia ada imy wraz ze sztubakami,.. 
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rawa, 
i asa 
, dużo zrozumieni: 

troski í 


takiego, nie 


go w momencie, gdy 


stole flakonik „Vigantolu”,  po- 


zabiegów 


trzeb: 


Wł 


aśnie 


kie. te 700 


zwolnić lud izi od 
za zwrot ich 
wzamian za wytęsk 


je trzyma, trzęba 
U s co w winą ws 
dwu- i czworonożnym stwo 


jak 
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4 Pyre h Ela f e: 
Konkurs ŁLOTZOĄ 
Zarząd Miejski w Łodzi, Dział 

Techniczny ogłasza konkurs na wa 
kuiące stanowiska 


iżymierów būdo- 
czych, techników: budowlanych z 


praktyka lub bez. 
Poszukiwani sa: 


inżynier architekt na stanowisko 


kierownika Nadzoru Budowlane- | 1 


go II Instancji; 

inżynier mechanik zra stanowisko 
referenta do spraw oentraltiego 
ogrzewania; 

inżynier dróg i mostów "na sta- 
nowisko kierownika Oddziału; 
2 inżynierów dróg i mostów na 
stanowisko kierowników budowy 
inżyniera na stanowisko kiero- 


wnika eksploatacji kamienioło- | 


mów: 
inżyniera lub wykwalifitkowane- 
go technika, iako referenta spraw 
wodnych; 

inżyniera archi 


Zo 


rownika Budownic 
8. 3 inżynierów 


mówić 


pliwa jest - matka - lwica, 


majestatu 
myszołowy 
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dyrektor | względem 


ponowne 


shólogii i pedagogiki, 
Nasuwa sią pytanie, czy prócz 
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ia diopca 


je obecnie 
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ue się realne korzyści 
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Zarząd Miejski 


wciąż jeszcze, chcąc utrzymać ję 
przy życiu , ma Się poważne kłopoty 


Cier- 
É widocz- 
jest ból fizyczny, jaki odczuwa 
we ssanie wysychającycii 

Male chcą jeść i nie pyta” 
1 JEHA i 
żywnościowych „W na mięso 
Mięsa tego niestety 
mało, -mimo olbrzy- 
łków dyrekcji. W oczach 


aprowizacią } matki i d 


? ale może kolega 


i tak mtie ZU nie — py- 


stępcami 
bizono* 
i dwie pawianice 
rzybędzie z Poznania 
wały, wrocławski 
hipopotama, wagi 3000 kg. Po- 
Ż w ydzi al Ky wa umkowy przy 
iuje żadnym 
| k u ludzi...) — 
kować dlań we wła- 
basen, Budować się 
specjalny wybieg 
małp i niedźwiedzi, 
)oprawdy j 
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instytucji doświadczi 
szych uczelni jo SP 
alistów psychopatolog 


zględów humanitarnych osiąg- 
dla społe- 
iwa przez objącie specjalną 


[opieką dzieci wyżej wymienio- 
nych £ ypów. 
Dane statystyczne i doświadcze: 


sado wy sh wykazu- 
kłopotu dla Państwa 
ołe eg cznych przyspa- 


latorniast 
czniając, da- 
akom tego ro 
pobiegamy ta- 
xłecznym, jak że 
gostwo i przesięp- 
cryminalnej. 
ający za- 
J j będzie przy 
łowany do życia i pracy wśród 


zawód wychov 


zakładce 


ludzi normalnych, a przez to 


staje być ciężarem dla społe- 
twa, 
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è zbierać 


ed akcją siewną 


|tuje i reperuje traktory, Od jego 
ch | inwencji, energii ludzi wokół 
przedsiębiorstwa zgrupowanych 
— eależy bardzo duż 
chleb dla miast i wsil 


— zależy 


rozpoczął się w 'Łodzi 
ki zjazd dyrektorów 
r PPT i MR. Zjazdy ta- 
odbywają się często, bo 10— 
'azy do roku. Obecnie jednak 
w przededniu ARAE | akcji 


»wnej — zjazd ten nabiera 
| szczególnego znaczenia, Nie wąt- 
pimy, że uczestnicy konferencji 
| zdając soble sprawę z powagi za- 
gadnienia przemyślą i omówią 
wszystko, co z miejsca zamieniać 


eb a będ w czyn 
imy, że dyrekcja na- 
zie do sprawy z nie- 
wykazywaną ener- 
traktory Przedsiębiorstwa 
kraj nasz wszerz i wzdłuż 
wiając wykorzystanie każ- 
aru przy zasiewach, Ży- 
azdowi nie pomyślnych 
< retnych i najlep- 
— i chleba dla 


Nr 76 (143) 


na długowieczno: 


Zumiłowanie do pracy fizycznej — 
powinno odhywać się purami 


STA 
ka 


Zycie 


KURIER POPULARNY 


Sg 


zie ludzkie może 


A 


Najpopularniejszy, i najstarszy | wiek musi żyć conajmniej 300 lat, | zmeczony życiem i nie traci zain- 


pisarz angielski G. B. Shaw, rzad- 
ko i niechętnie udziela 
dów prasowych. Dziennikarz, ma- 
jący przeprowadzić z nim inter- 
view z biciem serca idzie do wiel 
kiego pisarza, gdyż humory jego 
są nieobliczalne. W dobrym hu- 
pracuje fizycznie. „Po południu 
morze pisarz jest jedynie, gdy 
znaleźć go można najczęściej w 
ogrodzie, skalającym jego dom, 
odzianego w grube ubranie spor- 
towe i chełm górniczy, zajętego 
piłowaniem drzewa, co uważa za 
jedno z przyjemniejszych zajęć 
na świecie. 

Ostatnio z jednym z dziennika- 
rzy angielskich, który miał szczę- 
ście dostać się przed oblicze wiel- 
kiego autora, rozmawiał on o dłu 
gowieczności, a właściwie nie 
rozmawiał, a tylko przedstawił 
swoje -zapatrywania na tę spra* 
wę. 


W JAKIM WIEKU OSIĄGA 
SIĘ DOJRZAŁOŚĆ 
POLITYCZNĄ. 

— Śmierć — oświadczył 89-let- 
m pisarz — nie powinna być uwa 
żana za naturalną i nieuniknioną 
konieczność, Ludzie umierają, por | 
nieważ nie umieją żyć i zabijają 
się swoimi przyzwyczajeniami, 
Właściwie śmiertelność powinna 
się ograniczyć tylko do mor- 


derstw, samobójstw i wypadków. | 
trwać 


Życie ludzkie powinno 
przynajmńiej 300 lat i niewątpli- 
wie może być przedłużone aż do 
takich granic, jeśli chłowiek zde- 
cyduje się wreszcie żyć rozsąd 
nie, 300 lat to okres 
dla człowieka do osiągnięcia. doj- 
rzałości politycznej. Obeenie ży” 


cie ludzkie jest za krótkie, „by 
traktować je poważnie. 
Shaw oświadczył, iż w ostat: 


nim cyklu śwoich sztuk scenicz- 


nych, umotywował, dlaczego czło | chicznie 


Z życia kulturalnego SRRR 


AIT 


rl 


Nowe mafecjzły 0 


Przygołowana do druku jeszcze 
przed wybuchem wojny 1941— 
1945 r, kapitalna praca pt. „M. 
Gorkij. Materiały i studia pod re- 
dakcją S, D. Baluchatego i W. A, 
Diesnickiego. Wyd. Akademii! 
Naak ZSRR Leningrad 1945" 
zawiera dużo nieznam tych dotych -| 
czas 
łalności wielkiego pisarza 
skiego, 

Szczególnie ciekawe są listy M. 
Gorkiego do W, M. Kirolubowa, 
redaktora demokratycznego ty 
godnika „Pismo dla wszystkich" 
oras wydawnictwa radykalnega 
„Wiedza“ 
wieściopisarzy  inarksistów). 
mniej interesujące 
Gorkiego, do zasnych historyków 
literatury i redaktorów S. A. Wen 
qierowa i D, N. Owsianiko-Kuli 
towskiego, 

Listy te dają nam możność po- 
nać M, Gorkija w tej 
aspiratora idecwego 
iteratury z począć 
oraz nauczyciela początkujących 

nisarwy. Widać z tych listów, ja- 
ką ojcowską troskliwością olaczał 
Gor kij każdy szczery talent, który 
mógł przyc: mić się do da alszego 

kuta ralnego rozwoju Rosji, W di. 


rosyj 


do 


tach tych M. Gorkij poleca Mi: | 


wp: ubowowi młodego proletaria- 


ckiego pisarza i poet 


konieczny | 
|| . 
rymi 


Szczegółów o życiu i dzia-| 


(które wydawało po-iz 
Nie| 


są listy M, 


ku 20. go wi seka 


s. Skitaloa |by 


by dojść do dojrzałości  polity=| 
mu przekonaniu, że on sam, ma- 
jąc „dopiero“ lat 89 nadawałby 
się najwyżej na stanowisko goń- 
ca u jakiegoś sekretarza stanu. 


— Jestem przecież jeszcze bar- 
ka dziecinny — powiedział. 
Żywe chłopięce zainteresowanie 
| dla boksu, fotografii, książek i ob 
razów, przedstawiających sceny 
| fantastyczne, oraz pseudo - nau- 
kowych opowieści. To wszystko 
jest niepoważne. Ale mam dopie- 
ro 89 lat. Dajcie mi jeszcze jeden 
wiek życia, a rozpocznę odpowied 
|nią praktykę i pod koniec posią» 
dę już niezawodnie odpowiednie 
kwalifikacje na senatora, czy mi- 
niśtra, 


NIEŚMIERTELNOŚĆ 
CZŁOWIEKA. 

Shaw podkreślił, że pierwszy 
Weisemann dał wyraz przypusz- 
czeniu, iż śmierć nie jest natural- 
ną koniecznością organizmu ludz 
kiego, a jedynie owocem okolicz- 
ności i otoczenia człowieka. Ale 
nie zajął się rozwinięciem tej te- 
orii,i co uczynił on, Shaw, w 
swym wielkim cyklu scenicznym, 
złożonym z 5 sztuk, jakie napisał 
20 lat temu, W nauce panowały 
wtedy prądy neodarwinowskie, 
ale powoli coraz więcej uczonych 
zwracało się ku przekonaniom 
Shawa, aż wreszcie Aleksy Car- 


rol w dziele, zatytułowanym 
,Człow.ek, istota, nieznana“ i 
Maurycy Ernest w „Dłuższym Ży- 


ciu” „uprawomocnili'' 
komediopisarza angielskiego, któ 
zainteresowali się wówczas 
poważnie profesorowie z Funda-| 
cji Rockefellera w Ameryce. 


poglądy 


Zagadnięty przez dziennikarza 
w sprawie swej własnej długowie 
czności Shaw oświadczył, że psy” 
nie czuje się zupełnie 


Ma p 


skiego, którzy swymi artyzmem o- 
słaniają, jak tarczą, ohydne prak-| 
| tyl za 

| „„Zapytmję ich = pisze M. Gor- 
[kij pod adresem pisarzy-misty- 
ików — czy zgadza się nanka Chry | 
|stusowa z tym usłrojem, któremu | 
służą, s tym uciemiężeniem rami 


rieka, które swymi utworami 
bronią?” > 
W jednym z listów do Wengie 
lrowa ‘M. 'Gorklj zachwyca się, 
Lwem Tołstojem, | 
„Hrabia Lew Tołstoj — mówi | 
[Gorkij =. genialny artysta, nasz| 


|Szek spir, być może jest najwięcej| 

umiewającym człowiekiem, któ-| 
rego miałem przyjemność widzieć. | 
Dlugo słuchałem tego, co mówił, |, 
ji teraz, gdy piszę te słowa, wi | 
dzę go przed oczyma, cudownego | 
człowieka, nie mającego równych 
sehie.,.” 

W omawianym 


wydawnictwie || 


jjprrytoczone są głosy prasy ame:'* 
j| 'kaúskiej o M, Gorkim. | 


Krytyk amerykański Luis Colie 
likoks pisał: „Jakim małym, egoi- | 
pcanym i płytkim wydaje się| 
vszystko inme, gdy przeczyta się | 
wielkie dzieło Gorkiego o wcie- 
lonych w życie ideałach socjali 
stycznych”. 
Przodująca prasa 
wiedziała już wówe 
7ł wyrazicielem wielkiej praw- 
|dy historycznej, gdy nawoływał 
do walki z caratem Zgadzała się 


amerykańska 
zas, że Gorkij 


z taką opinią i cenzura carska, 
j ekle prześladowa ła Ger-| | 
pisarza, niebezpi 


tego dla caratu. 


Włodz. Z, 


nictwem.  Śmiałość,  dosadność 
|wyrazu pozostała u Majakow- 
skiego,  wyostrzając się nawet, 


teresowania dla różnych jego 


wywia=|cznej, przyczym dał wyraz swe-=|spraw. 


GŁOSOWANIE PARAMI 
I NOWY ALFABET. 

— Gdyby zależało to od pana, | 
jaką filozofię polityczną radziłby 
pan stosować w naszym wieku? 
—ż spytał dziennikarz, 

— Och, nie wiem! Nie jestem 
przecież Panem Bogiem, przebra- 
nym za Bernarda Shaw, bym oś- 
mielał się udzielać tego rodzaju 
rad — -odpowiedział pisarz. 
Polityką w ogóle nie zajmuję się, 
Ale naprzykład jeśli chodzi o sy- 
stem wyborczy, to zarządziłbym 
skasowanie oddzielnego głosowa- 
nia przez kobiety i mężczyzn, a 
oddawanie głosów jedynie para- 
mi, co zapewniłoby każdemu par- 
lamentowi na świecie jednakową | 
ilość przedstawicieli, wybranych | 
przez obajga płci. 


SZTUKA PISANIA. 
Następnie na prośbę dziennika 
rza, wyjątkowo widocznie dobrze 
usposobiony tego dnia Shaw zgo- 
dził się mówić o technice swojej 
twórczości. Wyjaśnił, że jeżeli 
chodzi o długość sztuk  scenicz- 


trwać 300 lat 


nych, to dla „wytwornej publicz- 
ności z lóż teatrów West Endu 
(elegancka dzielnica londyńska) 
„powinny one mieć ok, 18,000 
słów”, gdyż jest to maksimum te- 
go, co mogą wchłonąć przez je- 
den wieczór móżdżki, okryte arty 
stycznymi falami ondulacji, lub 
wypomadowanymi czuprynami, 
skropionymi -wonnym  weżeta- 
lem“, 

— Ale ponieważ ja piszę dla 
publiczności z ostatnich rzędów i 
galerii wszystkich teatrów świata 
— dodał — sztuki moje są znacz* 
nie dłuższe. 


— Ja piszę przeciętnie po -1,000| 


słów i tyłko w godzinach przed- 
południowych między śniadaniem 


z pe 


politykę i sztukę pisursk 


e 


i 


Oddawa ie ułosów 


Shaw pisze dla publiczności z galerii 


żam to za pewien gatunek wfo- 
dzonej specjalizacji pisarskiej. 

— Który z utworów pana jest 
jego ulubionym? — zapytał dzien 
nikarz. 

— Nie mam żadnego ulubione" 
go. Moje utwory — z charakte- 
rystycznym dla niego brakiem 
skromności —odpowiedział Shaw 
— są, jak konie wyścigowe. Gdy 
są już ukończone i rzucone w 
świat nie mam czasu zastanawiać 
się nad nimi. Wiem, że często iry 


tuję i gniewam ludzi, ale jednak 
niezmiennie kupują oni moje 
książki i może nawet niekiedy 


|czytają je. Od dawna już nie pi- 
[suje zupełnie powieści, a tylko 


|same sztuk! sceniczne, Tym dwóm 


a obiadem. Wezystkie moje sztu- : A i A n 
ki stenografuję sam. Jest to przy- | zadaniom jednocześnie nie mógł- 
zwyczajenie od czasów, gdy nie| DY podołać nikt na świecie. Natu- 
mogłem sobie pozwolić na opła- ralnie napisać sztukę jest nierów- 
cenie sekretarki. Pisanie jest mo: |nie trudniej, niż powieść. Por 
ją manią. Nie mogę patrzeć na wieść może napisać każdy, i, co 
arkusz czystego papieru, nie od- | gOTSza, prawie każdy to robi. Być 
czuwając namiętąej ochoty zapi-| może, że gdy ukończę 90 lat, stanę 
sania go; nawet gładki gors szty” |! leniwy, zarang ię tą OZ 
wnej koszuli budzi we mnie chęć| rywką Wiktoriańskę”, 

pokrycia go słowami. Niektórych| Tak 
ludzi widok gładkich murów, lub! p powi 
płotów podnieca do wypisywania |da Shaw. 
na nich nieprzyzwoitości. Uwa- 


być może, iż pisanie 
jest przyszłością Bernar- 


więc, 


eści 


Tłum. J. M. 


D 


słowa CZY y kule? 


(Hu marginesie 


nowego przekładu Majakowskiego ) 


Pierwsze zetknięcie się nasze-|stąnnym wrzeniu. Poeta wciąga! strofo, ulatuj! 
go społeczeństwa z Majakowskim |hasła polityczne jako tworzywo lomienną wargą 
przypada na lata „międzywojen-|awych poematów i wierszy. Nie i popij 
ne“, tuż po wojnie światowej.|dość na tym. Majakoweki E przypadnij 
Wtedy to w czasopiemach awan:| na pisać reklamy dla poparcie wezbranej rzeki —* 
gardy, futurystów,  zwrotnicow- potrzeb spółdzielni. Ta akcja po- fakiu. 
ców zetknęliśmy się z jego sztu-|ety — jak powiada tłumacz w huczy czas strumieniami 
ką. Uftrwaliły 6ię szczególniej| przedmowie — godziła w paskat- telegrafu, 
przekłady  Jasieńsk ego, potem| stwo, jak przedtem  poematami o j 
Słonimskiego, Tuwima („Obłok w atakował kontrrewolucję. | serce 
spodniach"). Poemat, Dobrze!" powstał w| z prawdą we dwoje. 
dziesiątą rocznicę przewrolu.| Ten dramat w ojczyźnie się ne» 


Obecnie pojawił się na rynku 
księgarskim „poemat październ'- 
kowy'” p.t. „Dobrze! w przekła- 
dzie Artura Sandauera. Odrazu 
powiedzmy, że tłumacz eprostał 
współtwórczo nie łatwemu zada- 
niu, jakim jest oddanie rytmiki i 
stylu sowieckiego poety. 

Majakowski rozpoczął swą ka- 
rierę pisarską jeszcze przed ro- 
kiem 1914, jako futurysta. Ale n'e 
wystarczał mu ten kierunek, 
znacznej mierze obliczony na za- 
dziwianie czytelnika osobowymi 
skojarzeńiami i zuchwałtym słow- 


|gdy został bardem rewolucji paź: 
dziernikowej. Dążenia chwil‘ i po- 
trzeby bieżące znalazły pełne og- 
nia echo w technice pisarskiej au- 
tora „Obłoku w spodniach”. 


Słowo Majakowskiego pos'ada 
prężnośc: to istny ładunek, nabój, 
pocisk, w ciągłym ataku, w nieu- 


w | 


Choć nie jest to bezpośrednia re- 


akcja na historyczne wydarzenia, 


| szej rozegrał 
ży łeż w sercu a 


które objęły swym zasięgiem | rozegrał się 

1/6 kuli ziemskiej — utwór aż ki-| moim! 

pi i drży od wewnętrznej pasji, | ją chcę 
„|od potoczystej bujności słowa, byś ię księgę czytając 

przy równoczesnym  zachowaniu| byi gotów 

treściwości,  lapidarności 'obra”| ciasnotiy czierech ścian wye 
zów, | szedłszy 

Słowa przelatują szybka, ni-| BE zków ) 

czym seria z karabinu maszyno- na plecach salw kułomiotów 
wego: Ale nie można złapać zdał wy strołą, ; 

tora na nieopanowanej  wielo-| wiejącą na wietrze, 
mówności, rozwlekłości, Ma on| Tak zaczyna się „Dobrze!*. 
coś z dziennikarza, publicysty, | PZ zawikłanej symboliki, nie 


pamflecisty, szermierza, odmierza | wstydząc się nazwać rzeczy po 
jącego swoje pchnięcia. Każdy |imieniu, ani prozaizmów, służą” 
6ztych obliczony jest na to, aby z| cych do spotęgowania zamierzo- 
łatwością trafiał do odbiorcy, bez | nego celu. 
niejasności czy niedomówień, A kiedy przesilą się fale prze- 
Twórczość Majakowskiego na- mian, czy koniec trudu? Czy ko- 
leży do rodzaju literatury, która |niec zmagań? — Nie! — Mogą i 
wymaga estrady, recytacji, sali| PIZ zyjdą dni chłodne i głodne. I o 
nabitej słuchaczami, Jego zdania ial? nich mówi poeta. Potrafi opisując 
to slogany: o niespokojnym, ner-| ciasną i zimną „kłitkę” wydobyć 
wowym rytmie, o dźwięcznej or- | swo! isty humor z eytuacji: „Czy 
kiestracji wyrazów. Ale'ta dźwię'| to kwitnie sad? Czy to śpiewa 


Wystawa „Przy yjużń 
Narodów 288" | 

8 marca :.b. nastąpi wroc 
olwarcie wystawy „Przyjaźń Nar t0- 
dów ZSRR" Wystawa m eści się w 
sali obrad Miejskiej Rauy  Narodo-| 
wej przy ul. Pomorskiej 16. Zwie-| 


dzać wystawę można od dnia 18) 
marca r.b. codziennie w godzinach | 
od 9 do 13 i od 15 do 19%. Wstęp —| 
5 zł, dla wycieczek zb'orowych pol 
| zł od osoby. Wystawa potrwa do | 
14 kwietnia r.b. 


czność nie zmierza do ,„cząrowa-! maj słowiczy? — To się wylęga 
nia” do urzekania publiczności, | czad z pod osmolonych drzwi- 
do ko łysania jej muzykalnymi| czek”... „wobec narzekań, że gdzie 
mi. indziej lepiej odżywiają się — 
ito początek poematu: Majakowski wybucha taką afir- 
zas macją: 
rzecz „Z żebraczej ziemi 
niezwykle długowie krzyk 
ły czasy — 4 czy słyszycief 
przeszły bajeczne. ja 
klechd, mię tę 
ni eposów kocham 
ani epopej. nad życie" 
relegramem. ' JAROSŁAW NOWSKI. 
? 
” 
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Str. 6 KURIER POPULARNY 


dzka Delegatura Komisji 
„Siedza“ 


Słyszy się często w formie przy” 
słowia, że „małych złodziei wieszają | 
— wielcy chodza cało!*. 

Kto to są ci „wielcy*? Przeciętny 
obywatel „człowiek poczciwy", | 
nie ma wyobrażenia o tym, jakie re- 
kiny złodziej 


Świat przestępczy madstawia uszu, 
kręci się na wszystkie strony i za” 
biega., Ale nic z tego! Jak nas infor- 
muje Delegatura łódzka Komisji 
Specialnei — wałka toczyć się bę” 
dzie bez litości! 

Narazie jest ona jeszcze w fazie 
początkowej, zrobiono jeszcze za | 
mało — mówi nam tow. Madej —j 
prezes Delegatury, ale Świat prze- 
stępczy poczuć wkrótce musi, że to 
nie przelewki! 

Delegatura ma szeroki zakres 
działania — ale i rozległe kompe- 


szewski i Jan Stachowski — Barto- 


szęwicz. 


ARCYZŁODZIEJ DR, BIER 


„Siedzi“ arcyzłodziei dr. Bier 
alerzysta operuiący na tak szeroką 
|skalę, że niema dziś kryminalnej 
‘sprawy większego iormatu,,w którą 
ten typ nie byłby wplątany. A kim 
on nie był! — były naczelnik Wy- 
działu Aprowizacii i Handłu w Ło- 
dzi — potem — były dyrektor Pań- 
stwoweł Centrali Handlowej w Lo- 
dzi, ostathio — współwłaściciel fir- 


iskiego przemysłu żeru- 
ją po świecie! 

Widzimy nieraz wspaniałe limuzy” 
ny, sunące szumuie po różnych dro- 
gach, stojące godzinami w pobliże | 
nocnych lokali, restauracii, kawiarni 
i miejsc rozrywkowych. Słyszymy o 
rachunkach, sięgających dziesiątków | 


niu „Pomeranii*, — firmy do handlu 
zagranicznego na Pomorzu! Przed 
wojną — kupiec zbożowy, handlują” 
cy z Anglia i Rumanią, zarabiający 
po 400.000 złotych rocznie, z pomi- 


FORMATU 
Kogo stać dziś na to? 
źródła, z których czerr 
kie olbrzymie zarobki? 


Gdzie są 
można ta” 


ać 


Ze sportu 


Łódze 


Łódzcy piłkarze rozpoczynają 
dzisiaj nieoficjalnie sezon. Na boi- 
sku zobatzymy dwa czołówe na- 
SZ 


Legalnym Źródłem takich, oczy=| „j.a; > 
wiście, niema. : „Czerpanie* — to aięciem przepisów dewizowych. 


zawsze kradzież! Kiedy znajdzie się 
taki, co za stu wydaje — stu innych 
niedojada! Ale złodziei - wielkiego | 
formatu — to zazwyczai nie, prostak, 
Potrafi on tak kierować swymi zło” 
dziejskimi sprawa aby nie tylko) 
mogły mu one uchodzić na sucho, | 
ale aby miały. nawet pozór legakioś- | 
ci! I okazuje sie często, że rabuś| 


SIEDZA I INNI 


Zaaresztowauo takiego pana Bri- 
sza, dyrektora łódzkiej Sortowni 
Szmat, odpadków i.makułatury. Zda” 

rałoby się — cóż to może być za 
fig zura? A jednak!  Przytrzymano 
dwa wagony surowców do wyrobu 
tkanin jedwabnych, wełnianych i ba” 


m 
mi, 


nieprzeciętny „bankowiec“, rozpru-| wefnianych — oczywiście — dla ce-|sze zespoły ZZK i ŁKS, 

wacz kas ogniotrwałych — to drob-|lów drugiego — anonimowego prze-| ŁKS gra o 11.30 z Widzewem 
ny złodziejaszek w porównaniu z ty-| mysłu. A wszystko pod .płaszczy-|na boisku Wimy przy ul. Roki- 
mi zentlemenami, którzy lezitymując | kiem instytucii! cińskiej. W piątek odbyło się ze- 
się nieraz wysokimi stanowiska: Siedzi pewien dyrektor za upra”|pranie piłkarzy ŁKS. odzie nasta- 
a nawet tytułami naukowymi —| wianie podwójnego budżetu, aby z Jor E e ; SĘ zr z 
kradna w takich rozmiarach, że|iednego — kupować sobie samocho-| P-S Powie 1 zapoznanie się 


Specjalnej działa. 
— Morski, Gunszer, Margulis, dr. Bier i inni 
Dalsze ureszłowania w toku 


| 
| 


tysięcy złotych za „iedno posiedze-| my Giob'* w Łodzi i „Silesji* w Je-| (gucie — prokuratorskie, śledcze i 
mie“, leniei G6 aeaye sądownicze, Zło iednak jest tak 
ol DOE DZYCKYNENO „SOBA wielkie, że bez pomocy czynnika spo- 

ZŁODZIEJE NAJWIEKSZEGO radosnej twórczości, przy zakłada- j nia 


łecznego uleczyć się nie da. Ale leśli 
nawet nie uda się wyłapać wszyst- 
kich złodziei, to chodzi jednak o to— 
aby ich wyłapać iak najwiecej. 
Delegatura czuwa i nad pozornie | 
drobniejszymi nadużyciami, - które | 
jednak, ze wzzłędu na swą pow” 
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Pomoc maiesiaina sia 
ubogiej indności 


Wydział Opieki Społecznej Za- 
rządu Miejskiego udziela stałej 
pomocy materialnej ludności m. 


| Łodzi, którą chwilowo lub stale 
ie może zaspokoić swoich po: 
wzeb życi owy h. | 
W 


nie 


lutym r.b, wypłacono zapo- 
móg pieniężnych RAE rodzinom 
na sumę 532,275 z 


Wydział Opieki lecz pro 
wadzi w różnych punktach mias- 
ta 4 kuchnie, w których dożywia 
niezamożną ludność, 

W ub, m. wydano 53,903 por- 
cje obiadowe, 


szechność, krzywdzą najszersze ma- 
sy. Na pierwszy plan wysuwa się tu 
wałka z nadużyciami aprowizacyj” 
nemi, Za naszymr pośrednictwem De- 
legatura odwołuje się do całego spo- 


łeczeństwa, aby nie płaciło cen po-irv 


nad normy urzędowe, a © naduży* 


ciach podawało konkretne fakty, ce~ 
lem ich ukrócenia, 


ANY OW 


Cyllem, Postanowiono zorganizo- 
wać trzy pełne drużyny i jedną 
juniorków, W zebraniu uczestni- 
czyło około 100 piłkarzy. Należy 
się spodziewać, że pomni wiel- 
kiej tradycji klubu dołożą starań 
by sport piłkarski podnieść we 
własnych szeregach na odpowied- 
ni poziom, 


SPROSTOWANIE 
W ogłoszonej w dniu 15 bm. 
Nr 72 „Kuriera Popularnego" ta- 
yiie poczłowej w pozycji 5-ej 
„Druki“ zamieszczono „do 300 g 
— 10 zł”, zamiast do 5000 g. — 
[10 zł, co niniejszym prostujemy. 


piikarze siariują 


Dzi «iwa mecze 


cym zestawieniu: Styczyński, Gro- 
chowski, Wojaczek, Pegza, Kmin, 
Krawczyk, Włodarczyk, Sidor, Ko- 
pera, Laube, Rakowieoki. 


Popołudniu spotykamy się na 
stadionie Zjednoczonych, by przy 
witać gości z nad wybrzeża, Dru- 
żyna Bałtyk z Gdańska pozwoli 
nam zorientować się, jak przetrzy- 


wprost trudno uwierzyć, aby to mo- 
gło być możliwe! A iednak, niestety, 
moystrualtych takich rabusiów jest 
pełno. Czasy niedawno przeżyte — | 
rozminożeniu się ich posłużyły ponad | 
wszejkie oczekiwania! Woina zde- 
prawowała masy drobnych kupców, 


przyroożyła nam roje paskarzy i 
szan! ików, — ale dała zaprawę 
i odskocznie miesłychaną dla opera- 
torów wielkiego formatu, których 


tupct przechodzi wszelkie granice! 


BICIE PO „GÓRACH* 

Powołana do życia Komisja. Spec- 
jalna do walki z nadużyciami i szkod=| 
nictwem gospodarczym przy Prczy*| 
dium KRN zaczęła działać, bijąc * poj 
„górach“, — nie oszczędzając szkode 
ników. ukrywalących się po wyso- 
kich urzędach. zarówno państwo“ 
wych iak społecznych, czy prywat- 
nycit. 

„Siedzi“ ob. Horski — szyszka| 
niemała, bo były dyrektor Departa- 
mentu Ministerstwa Skarbu j prezes 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. Mówi | 
się w związku z jego osobą o nadu-| 
życiach sięgałących setek milionów 
złotych! Siedzą wspólnicy iego Ony 
szkiewicz — Margulis, adwokat z 
Krakowa, Juliusz Gansżer — delegat 
Ministerstwa Skarbu przy Państwo- 
wym Urzędzie Kontroli Ubezpieczeń, 
Jerzy — Bronisław Mróz — Długo” 


| 


i 


dy, dywany ect, i od czasu do cza 


su — rzucić ochłapy źie wynagro= 
dzonym robotnikom, aby się nie 
buntowalit. Doprowadziło to mimo 


Fl 
i 


wszystko do ciągłych niepokoiów 
iermentów w fabryce, 

Dziś w nocy aresztowano w Łodz 
jeszcze pięciu dyrektorów, obciążo” 
tych poważnymi poszlakami 0 ną- 
dużycia. Dalsze aresztowania — .są 
na rozkładzie. 


O POMOC CZYNNIKA 
SPOŁECZNEGO 
Padł wielki strach ma  żarłaczy 
mienia państwowego i społecznego. 


Uniwersytet fódzki 
dzię zuje GM TUR 
w Luhowie 


W dniu 6 lutego przybyli do Łodzi 
przedstawiciele OM TUR z Lubawy, 
przywożąc własnym samechodem 
kilkaset książek rozmaitej treści, ze” 
branych na ziemiach Dolnego Sla- 
ską i ofiarowuiąc ie na rzecz Uni- 
wersytetu Łódzkiego. 

Rektorat Uniwersytetu przyimu 
iac od młodzieży ten cemy dar, skła- 
da niniejszym serdeczne podzięko- 
wanie tow.tow. Kalamanowei i Skrab 
skiei, Ficowiczowi i Łukomskiemu 
iniciatywę, trud i koszta. 


za piękną 


| skich Łodzi rozpoczął się również 


nowym kierownikiem 


Trzeci dzień mistrzostw bokser- 


walkami towarzyskimi, W papiero 


wej Kubik z ŁKS wygrał z Czarne| grał. A ność trenować w Gog Aey 
ckim od Geyera. W piórkowej| W wadze lekkiej Woźniakiewicz|WY®ų pizypuszczamy jedna, ze 
i zwyciężył Pietrasika, jednak trud ondycyjnie nie będzie gorsza 


Paszkowski (ŁKS) i 
rozeszli się po stoczeniu 
remisowej, 

W walce o mistrzostwo zaciętą 
walkę przyszło stoczyć Słasiakowi 


Rogalski (Zj.) 
walki 


UROCZYSTOŚCI SPORTOWE 
W SZCZECINIE 

W programie uroczystości z ©: 

kazji odzyskania Ziem Zachodnich 


ŁKS wystąpi jutro w następują- 
= z się na czoło łódzkiego piłkarstwa, 
; misirzostw bokserskich 
Półlinaży misirzosiw bokserskie 
ningu, gdańską poprzedza 
ną opinię o formie Woźniakiewi- by een 
(ŁKS) z Bednarkiem (G). Bednarek fZ Kulibabką. Olejnik tym razem 
co utrudniało grę Stasiakowi, W |fuar ciosów. 


t 
mywali zimę piłkarze ZZK, któ- 
Mecz zapowiada się w każdym 
trzeciej rundzie wykazał wielką | dobra fama. Nie wiemy natural- 
1 
„|k 
niż miejscowi, Stwierdzić zresztą 
cza, i 
szedł odważnie w pierwszej run- zaprezentował się znacznie korzy- 
trzeciej Stasiak kontuzjowany nad|j W średniej niespodzianką 


sekcji ob.| 
rzy są ożywieni ambicją wybicia 
razie jnieresująco, tym bardziej, 
Pluta ciężko trafiony w|že drużynę 
odporność ostatecznie jednak prze | We, W jakim stopniu miała moż. 
no jeszcze wyrobić sobie osłatecz SES 

należy, że ZZK ma za sobą solid. 

W półśredniej Olejnik wygrał 

dzie, w drugiej walczył nieczysto, |stniej, demonstrując bogaty reper- 

okiem. ma ciężkie zadanie. Osia-|13 porażka Rychtelskiego z Unto- 


tgcznie wygrywa na punkty za-|n*m.  Rychielski był wyjątkowo |przewidziany jest w Szczecinie 
slużenie. niedysponowany i nie umiał so-|wielki bieg na pizełaj z udziałem 
W W KR iki bie poradzić z przeciwnikiem. W |reprezeniacji miast polskich, Każ. 
led a wiedutam Szy Unton wygrał wysoko de miasto może wydelegować dru 
swa Sanak ©. Aea a 0% Ya 13 || .._„ |żynę złożoną z czterech zawodni: 
Y P ARE, iem. | Program dzisiejszy przewiduje |ków, Drużyny musza być wyekwi 
Czarnecki był bezwzględnie lep-|w +inałach: Stasiak — Kamiński, |powane w koszulki z «napisami 
szy i wygrał wysoko na punkty. Czarnecki — Pawlak, Marcinkow- miast, kióre reprezentują, Poża 
W piórkowej powitano z Tado-|ski — Mazur, Woźniakiewicz — |tym przewidziany jest również 
ścią Marcinkowskiego, którego | Kaźmierczak, Olejnik — Trzęsow-|mecz piłkarski z udziałem repre- 
przeciwnikiem był Pluta z Wimy.|ski, Unton — Durkowsk, Zylis — zeniacji Szczecina i jednej z -dru- 
Na Marcinkowskim znać brak tre- Jaskóła i Niewadził — Olejniczak. |żyn pir aia. przez PZPN, 


już swoją działalność, jzacznie bić wolniejszym, lecz zdrow-|Nialy serca ludzkie podczas wojny, 
Warsz gej EB REG | Na Marszałkowskiej natomiast | szym tętnem. Obecnie łatwo jest o| Lecz obok tego rojowiska trut- 
„z + |spotyka się już rzadziej lenajpy, |pieniądz, bo midsto stało stę węzło- |niów — są inni ludzie, Ludzie pra= 
(Da własnego korespondenta) [mnis] więcej co trzeci Th uli- fu 9 stacją szmuglersktch przeładun-|cy. Twardzi, zacięci, Licho płatm, 
O Warszuwie niówi się że czcią, zjwają tysiączki do kieszeni  właśct- cą zawładnęli Jubilerzy wysta- |ków, podejrzanych teresi, eldo-|esżcze gorzej odżywiam — powte- 
odkrytą głową, z patosem. I słus=- |ciela, wiecznie  tarzekającego na | Wach lni tysiącem oyni” wspaniałe |radem niębisełich płaków, wierag dzieli sobie, że jednak tragiczne ru- 
mie. Nieszczęśliwę to i bohaterskie małe obroty, ogromne podatlt, nie |Prylanty, nece przepyszne safe tjcych w swoje szczeście, krótko-|mowiska cumienią w wielkie, wspam 
miasto, zmiszczane kompletnie, Ale | mogącego awiqzuć końca z końcem. |rylanty, sznury peret, Btyszczą |wzroczność sprawtedtywości 3 niea- gale miasto, Ci nie truca czasu na 
slugitje- na majsilniejsze, nujmoc-|Prowadzi jednak knajpe, bo przecież „|ciężkie bransolety, a przechodnia, stąteczna ilość więzień, pompatyczne gadaniny, pieknie 
niejsze słowa, jakie tylko posiada |trzeba pracować dla ojczyzny, dla który nauczył się obliczać czas We=| Tempo życia Warszawy hamujejbrzmiące, lecz puste słowa — pracu- 
nasza mowa. Lecz skoro słów tych odbudowy kraju. |dług słońca, kuszą zegarki wszyst-|njeco komunikacja. Tramwaje ilią tylko i jak pracują, 
używa sie po kiiku, albo i więcej | Idąc alejami pokus (tak właściwie | |kich marek świata. |zwinne, wężowate  trolleybusy ę nie| ych zobaczyć można wczesnym 
uży, tygodniowo ma zjazdach, ała-|nuleżałoby przemianować Jerogo- | I mimo woli nasuwa się pytanie, [mogą zdążyć w przerzucaniu ciby|rawkiem, lub o zmierzchu, ydy zme- 
demiach, tmauguracjach, otwareiach, |limskie), by wstąpić na. jednego, do. |sSkąd w mieśtie, w którym ludziska łudziiej z jednego krańca na drugi. |czeni — pociemniałi od kurzu wra 
przy najbiahszych okazjach —- tra. chodzi się do Polonii, międzynaro- |gnieżdżą się po kilkoro w jednej, |Lecz i na to znalazła sie rada, Nię |cnją yromadkami do domu, Twarde, 
ca one swoją dostojność, s,|dowej siedziby ambasud, konsula- |mieopulonej izbie, bierze się tyle|mal na każdej ulicy stoją wozy.|żacigie uporem ręce trzymają topa- 
stając się irytującym frażesem, fal-|tów, misję, przedstawiefelstw, Przed |ktejnotów.  Zbadame — pochódzenie|platfjormy, przedpotopowe wehikuły, |ts i kilofy. Twarde, najgodniejsze 
szywie brzęczącym  leczmanem, pu- gmachem  kotłowisko, trudno się|wielu z nich dostarczyło by wielu |szprzęgmęte w wychudzone, ochwa-| szacunku ręce, pokryte  udciskamt, 
stym dźwiękiem, |przecisnąć, Chytre, ałodziejskie oczy (Prok utatorom wdzięcznej pracy ma|čone szkapiny, a oberwany dryblas, |podrapane i pokaleczone zrobiły dziś 
Odrzućmy więc świąteczny patos obmacują przechodnia — w uszy się | bardzo długi czas, ż,khniem w czarnej od brudu ręce, |s woje, Kilkaset cegieł dorzuconych 
4 przejdźmy się po takiej Warszan |uiziera chrapliwy zapiyjaczony| Ulice warszawskie sa chyba ngj- wyłerzykuje : do wznasz onego na nowo domi, Uyo- 
wie jaką jest powszedniego, eodzien- |szept: |ruchliwsze w Polsce. Ludzie pędzą,| — Na Pragie, na Wole; na Mo» |rządkwany fragment uliwyję wybite 
mego dnia. - | — Złoto, zegarek, bryłuniy, twur-|spie 1 się, niemal każdy z paczką kotów — jeszcze dwie osoby i ben-|7” zejście wśród gruzów. Twarde pó. 
Pierwsze wrażenie to nieskończon ża |de mięlekie, świnki — kupuje... zawuniątkiem, plecakiem. Pokgętny idzie komplet. Na Pragie, na Pra |d larte bruzdami ciężkiego znoju — 
ilość szynków t knajp. W każdym | Geby cakazane, spod ciemnej |hundel — łańcuszek pośredników — |gie!.,. lecz radość w oczach. 1 kiedy w 
odremontowanym domu, wśród gru gwiazdy, mogące być ozdoba kaźde- | prędko sprzedać, zarobić i jesżcze| łiedme, mniesżczęshke konie odbąj- |Frujpach rozlega się mjacki betkot 
zów, w  skleconych naprędce dolgo kryminału. Lata okupacji praco» |prędżej wydać, Ten niezdrowy ruch, |wają kursa po kilka razy dziennie.|"7 wulgarny, chamski dowcip — w 
przepalonego muru przybudówkach |wali pod lomburdewm, teraz zbliżyli pozostałość z czasów okupacji, nada.|Każda tura wystarcza na litr bim- |Szeregach wracających, tych bez- 
— bar, restauracja, cukierma, har |się do dyplomacji, Handel idzie od|je miastu pozory bujnego, w rzeczyj- |bru i zaka — anie wystarczi jed- |PRiennych, pada blyskotliwe słowo— 
baciarnia, paszteciarnia, jadłodajnia |wczesnego ranka-do zmróku. Równa-|wistości jednak sztucznego i na dośćinak ma obrok, Iowarzystwo "Opieki |ltoleżeński żart, u często zerwie się 
i „da eapo. We wszystkich kntaj- | cześnie czyta się w gazetach, że ko- |ltrótką ntete obliczonego życia. Gdyjnad zwierzętami jesżeze ni działa, Piosenka, fałszywie, lecz z radości t 
pach pelno, Leje się wódka do kie- |misja do zwalcżania nadużyć, szaba | pryśnie wre zcię ten tak zwany han- | lecz weiaż obraduje, władze nie do. |tbylewu serca śpiswnani 
Nszków, a po jej strumieniach spiy=|rowiictwa, spekulacji,  rozpoczęła|de, życie Warszawy słabnie tlstrzegują udreli zwierząt, Stward- JAN SOKOLICZ.WROCZYŃSKI 
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17111. w Łodzi 


program, * pełem satyry politycznej 
„Z wiósną nadzieje rosną*, pióra Ta 
deusza Chrzanowskiego. Na czele zes 
połu Maria Chmurkowska. Walter, 
Pelegrin? i Żukowski. Początek © 
godzinie 19,30. 


ABY DG WYBORÓW! 
Pod tym tytułem Teatr „Gong“ 
Południowa 11, dał premierę nowego 
programu humoru, satyry, piosenki 
i tańca. 
Udział biorą: 
Zofia Karpińska, 


| 


Ziuta Kryniczanka, 
Lena Wilczyńska, 


DYŻURY APTEK 


19207 
$ 
è TEATR NA  PIĘTERKU 
g Studiò Muzyœne Traugutta 1 
© 
Q 
D 
e 
satyra polityczna, 


Chrmurkowska, Pellegrini, 


X 


DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA 0o godz. 16,30 ù 19,30 


Z WIOSNĄ NADZIEJE ROSNĄ 


Na czele zespołu: 


KURIER POPULARNY 


JERZY LESZCZYŃSKI W ŁODZI 


QOOODODODOOOODOCODODYOOOOODOOOOOOCOOCOOCOOOOCOEO 


humor i piosenk 


Walter i Żukowski, 


OQTOOOGOCOOOOCOOOT 


Bielenia, Bolkowski, Kazimierz Chrza- | PPOOOOOOCOOOOOOCO0ODODODOOCOCOCYDOOOOODODOOOOOOOG 


nowski, Darski, Szwajcer i Oryński, 
Tańczą J. Dralówna : R. Radek, — W 
programie skecz satyryczny Tadeusza 
Chrzanowskiego „UNRRA“, 


( RADIO ) 


ma niedzielę, 17 1,45 

6.57 Kraków. 8.00 W-wa, 8,25 Ka 
towice, 10,00 Jak spędzić święto? 
10,05 „Teatr dla dzieci” pog. 
inform. Marka Zagajnego z cyklu 
„Co się dzieje w Łodzi”. 10.15 
Audyc. dla świetlic wiejskich: 1) 
iW Wiciowym Kole" = pog. Ga- 
łaja Dyzmy vice-prezesa wojew. 


Repertuur kin łódzkich 


POLONIA 
ul, Piotrkowska 67 
TĘCZA 
ml. Piotrkowska -108 
GDYNIA 

ul Przejazd 2 
STYLOWY 

ul. Kilińskiego 123 
"BAŁTYK 

ul. Narutowicza 20 

WISŁA 


Zw, Młodz, Wiej, „Wici”. 2) Wy- ul. Przejazd 1 

stęp chóru Uniwers. Ludowego w ADRIA 

dr "Pokój Pae i Marszałka Stalina (Główna) 1 
x w k £ t 

pow. Wandy Wasilewskiej. 11.00 WŁÓKNIARZ 

Najciekawsze audycje dnia dzi- ul. Zawadzka 16 

siejszego, 11,03 Muz, poważna z H EL ą 

płyt w progr. utwory Haendla. ul. Legionów 24 

11.27. Komunikat meteorologiczny. | TATRY 

1130 Listy i programy omówi Ta-| ul. Sienkiewicza 40 

dsusz  Łopalęwski, 11.40 Płyty.| PRZEDWIOŚNIE 

1157 Kraków. 1204 W-wa. 13.30] ul, Żeromskiego 74-76 

Kraków, 15.40 W-wa 1440 Teatr WOLNOŚĆ 

Wyobraźni: „Burza” Szekspira w ul. Napiórkowskiego 16 

radiofon Krystyny Gogolewskiej, ROMA 

reżys. Tadeusza  Łopa ilewskiego. n Dodo wika 34 

1520 W-wa. 17.00 "Popołudnie z - 

przy mikrofonie” Wyk: Orkiestra dos gh 

jazzowa Brąci Łopaiowskich, Ma- ul. Zgierska 26 

ria Miedzińska i Władysław Hań- BAJKA 

cza — piosenki, Maria Chmur- ul. Franciszkańska 31 

kowska —  rócytacje' Francis zka | ROBOTNIK 

Leszczyńska fortep. 18,15 W-wa, ml. Kilińskiego 178 

19.05 Uśmiech i piosenka. 19.30 | = - 

W-wa. 2100 Wiadomości sporto-| TREN sę Tę ) ) 
we. 21,05 „Satyryk i paszkwilant” „i SZEOWSKA A c (CY moctaż 
(0 Kajeianie Węgierskim) = te- MIZA 

lieton. liter. mgr. Mariana  Boga-| ___ Ruda Pabianicka 
cza. 21.15 I-sza część Konceriu Ży-| 

czeń 2200 Poznań, 22,15 W-wa.| Początek seansów: w dni powsze 
23.55 ll-ga część Koncertu Życzeń, | i święta o godz. 12, 14. 16, 18 i 20. 
2755 Program na jutro. Zakończe- | Kina: „Polonia”, „Hel“, „Adria“ 


nie audycji i Hymn do 24200, 


„ZNACHOR" 


„NIEWIDZIALNY ZRUG, 


EP II LATAS 4 


. „NIEWIDZIALNY WRÓG* 


„ROBIN HOOD“ ~ 


„TRZECH PRZYJACIÓŁ“ 
Nadprogram: 
„LATAJĄCA BOMBA V. I“ 


„CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA“ 


„MANEWRY MIŁOSNE” 


r. 


„KURHAN MAŁACHOWSKI“ 


„JENNY“ 


„BIAŁY MURZYN“ 


vaes 


„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE“ 


„MIASTO CHŁOPCÓW* 


„ZBIEG S$! QUENTIE* 


„PENSJONARKA* 


„WESOŁY PROGRAM“ 


dnie o godz. 16, 18 i 20: w caiedzielę 


„Bałtyk*, „Przedwiośnie”, i Roma“ 


Í rozpoczynają seanse o pól godziny później 


f 
i 


Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, położnictwo, charoby 
kobiece, przyjmuje 3—5, Aleje Koś- 


ciuszki 68, tel. 193-89. 


akwa Pie JURA S ZZ 
Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz” 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, Il*pię" 
—929 


tro. Tel. 138-52. 


Dr S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) 
specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczo-płcjowych obecnie 
przyjmuje: Łódź, Piotrkowska 33 — 
godz. 12—1 į; 8—6. 

A Z RA A Z TOR BA Z 
A. RATAJ-ŻURAKOWSKA 
z Warszawy — specjalistka cho- 
rób skórnych i wenerycznych |, 
nu kobiet, kosmetyka lekarska 
przyjmuje: Fiotrkowska 33, godz. 
il-1 i 5-5, 752 
APRA IC RENEE ZEE EEE REKE 
Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i akuszerii 
go- 


Dr 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 


|Przyjmuje ul. Narutowicza 4, w 
dzinach od 8—6. Tel. 260-92, 


| Dr ZOFIA SKONIECZNA, lekarz szpi- 
tala Kochanówka, specjalista chorób | 
nerwowych, przyjmuje od 4—6-ej ul, | 
Piotrkowska 16. -1011 


Dr ADAM KONDRACKI specjalista ista | 
chorób żołądka, kjszek, wątroby wzno | 
wił przyjęcia. Narutewicza 35, 3—6, 
tel, 206-99, 


rakowska z Warszawy leczenie 


|asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Sienkiewicza 37 ordynuje od 3—6 pp. 

-1023 


Dr JESIOTR M, przyjmuje 


Piotrkow- 
ska 82. Specjalista chorób płucnych 
i sercowych. 71024 


Kupno - i sprzedaż 


| POLSKA SPÓŁKA  RADIOTECANI. 
CZNA — Przebudowy, naprawy ra- 
dioodbiorników. Kupno — sprzedaż | 
— zamiana, Piotrkowska 31 (w pod- 


wórzu) prawa oficyna — parter 
—961 
DYWAN perski „Mahal“ rozmiai 
1650450 nadający się do kościoła 
|okazyjnie do sprzedania, Radwańska 
INr 56, m, 11, 1028 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu-| 


iamy ustnei i zebów. Pracownia zę” 
bów sztucznych. Andrzeja 2 —930 | 
|Dr med. RK. TOŁCZYŃSKI — starszy 
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ZEGARMISTRZA mechanika wykwa- 
lifikowanego poszukuje poważna În- 
stytucja, Zgłoszenia do Administracjł 


„Kuriera Popularnego“ pod „Zegar- 
mistrz”. -1011 


| POSZUKUJE się wykwalifikowanej 
ekspedieniki z branży księgarskiej. 
Zgłoszenia Łódź, Piotrkowska 70. 


KUPUJEMY srebro, płacimy najlepiej, 
Laboratorium: Wolności 2, m. 2; 
godz. 8—15. -1012 


NIERUCHOMOŚĆ do administrowania 
przyjmę. Oferty pod „Adminisirator“, 
-1028 


SAMOTNY — posiadający własny imi 
teres rzemieślniczy, dobrze prosperus 
jący, poszukuje inteligentną panią 
z dobrą prezencją, któraby całkowćw 
lcie zajęła się prowadzeniem sklepu, 
Oferty kierować proszę do Admini- 
stracji „Kuriera Popularnego* pod 
„Samodzielna“, -1029 


Zagubione dokumenty 


|UNIEWAŻNIAM skradzione cztery 
[kanty żywnościowe, 1 wyrównawozą 
IR, Dz.6 i mleczną na nazwisko W. 
|Paszkowskij, ul. Bednarska 24, Laska- 
|wy.znalazca proszony © zwrot, -1030 


-o 


|UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma= 
cję tramwajową na nazwisko Pel Ma- 
rian, ul Urzędnicza 28, m, 12  -1031 


UNIEW AŻNIA? AM zagubione dokumen. 


jty, kartki żywnościowe na m.-c ma“ 
|rzec z; Kwiecień, kartę rzemieślniczą 
Ina nazwisko Kazimierz Skorasiński, 
Łaskawy  zmalazca proszony jest o 
(zwrot za wyfagrodzeniem, ul, Brzeźna 

4, m, 12. -1032 


Nr 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
cję tramwajową na nazwisko Musie* 
(liska Helena, ul Sporna 29, -1038 


JZAGUBIONO w tramwaju zawartość 


jtorehki. Uprasza się o zwrot za wy- 
-jr Lag odze miem tylko dokumentów, kar 
| p ; + 

|ty rozpoznawczej na nazwisko Wer“ 


|banowska Władysława-Aniela, kartek 
żywnościowych oraz pierścionek pa. 
|miąlkowy z niebieską emalią, ul, Miel 


czarski ego 6, m, 10. -1084 
| UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty (polski palcówkę, tegity- 
mację partyjną PPS, patenty (stary 

nowy), pokwitowania podatkowe Í 
óżne rachunki na nazwisko Dobrzyń. 
ski Stanisław, wieś Czechy, gmina 
Zduńska Wola, pow. Sieradz, -1035 


STR. 8 


Nr 76 (143) 


Sak Polacy z ŻSRR wrócili do ojczyzna 


Szyny kolejowe 
i znów rozchodzą, 


zbiegają się|nas przyjdzie przywitać, ktoś po- 
dziesiątkami | wie parę słów — ot, tak zwyczaj- 


stalowych wachlarzyków, układa- nie, po ludzku, że wyście tu nam 


jąc zawikłaną mozaikę stacji 


radzi, że nie będziemy intruzami 


węzłowej, Między szynami błoto,li przydamy się ma coś w kraju, 


pomieszane z czarnym żużlem. W 
błocie wygniecione, brudne pā- 


— Sześć lat przeszło byliśmy na 


z 3 f obczyźnie — dodaje inny. — 
pierzyska. W dali budynek sta-| p. 2 _ - ZĘ 
z; NE 3 3 Różnie nam się wiodło. Ja osobi- 
cyjny i kilka drewnianych bara- kniei katy £ żłodu 
$ ś ście nie nar m; pewmie, gło 
ków, w których podobno można|. — | je Pee 2 
i chłodu nieraz się  zaznało, 


pirzymać gorącą zupę. 

Więc ten i ów z pasażerów sto- 
jącego na bocznym torze pociągu 
towarowego brnie poprzez 6zyny 
i błoto ku owym barakom, ciekaw 
trochę stej pierwszej „ojczystej' 
zupy, a trochę ludzi, którzy muj 
ja podadzą. Może powiedzą coś 
o dalszym losie transportu, o tym, 
kiedy się wreszcie będzie na miej- 
scu i gdzie właściwie jest to 
miejsce i — to przecież najważ- 
niejsze — ezy naprawdę dostanie 
się tam pracę, dom, „gospodarkę. | 
Bo choć tyle lat czekało się cier- 
pliwie, to teraz, gdy jest się nie- 
mal u celu, wydaje się, że niepo- 
dobieństwem jest czekać jeszcze 
te kilka, czy choćby nawet jeden 
dzień. 

Ale my, którzyśmy byli przed 

chwilą w baraku, czy raczej w 
„punkcie odżywczym“ Państwo- 
wego Urzędu Repatriacyjnego, 
my, którzy wiemy, że zatrudnieni 
-tam urzędnicy nie mogą, mimo 
najlepszych chęci, rozstrzygnąć 
tych wątpliwości, bo przecież 
Łódź mie' jest stacją docelową re- 
patriantów z ZSRR, — my idzie- 
my do owego, stojącego na dale- 
kim torze pociągu. 


SĄ PRZECIEŻ RÓŻNE ZWIĄZKI... 

Długi jest rząd wagonów i od 
wielu godzin czekają „mieszkają- 
cy” w nich ludzie, Czekają? Na 
oo właściwie? 

— Cztery dni już my w Polsce 
— mówi młody mężczyzna w wa- 
towanej kurcie i futrzanej czapie. 
— Jakeśmy się w Rawie Ruskiej 
przesiedli do swojego pociągu, 
tośmy się spodziewali, że ktoś 


zwłaszcza od 41 roku, ale to prze- 
cież zrozumiałe podczas wojny. 
Jedno muszę powiedzieć nie 
byio mam ani lepiej ani gorzej niż 
mieszkańcom Związku Radziec- 
|kiego. Wspólną biedę klepaliśmy 
i niejeden raz sybiracy (bo ja 
przez cztery lata drzewo rąbałem 
w puszczy), a potem sowchoźnicy 
kaukascy dzielili się ze mną po 
bratersku chlebem. 

— A jak nas życzliwie żegnano| 
wtrąca trzeci. — Po sowcho- 
zach, na punktach zbornych, na 
stacjach, przez które jechaliśmy. 
Myśleliśmy sobie: jeśli oni, 
którymi byliśmy przez czas woj- 
ny tylko, tacy są serdeczni, to 
cóż dopiero mówić o rodakach, 
Jak oni nas powiitają... 

Milczenie, które zalega po tych 
słowach, jest cięższe, niż jakie- 
kolwiek wyrzuty. 

Więc, aby to milczenie przer- 
wać — zaczynamy mówić szybko, 
trochę nerwowo, żeby nas źle nie 
sądzili. Że tu, w Polsce naprawdę 
wszyscy; cieszą się szczerze z ich 
powrotu, że to tylko tak z pozoru 
wygląda, bo kraj po wojnie jest 
jeszcze zdezorganizowany, ' więc 
czasem nie idzie wszystko tak 
składnie, jakby się chciało, Urzę- 
dy robią co mogą, aby pomóc rte- 
patriantom. Choćby tutaj w Łodzi 
— widzieli przecież sami, ile robo- 
ty jest na: punkcie. Od szóstej ra- 
no wydaje się posiłki, zapomogi 
pieniężne, dla 'dzieci słodycze, 


ie 


Z 


ogzież — wprawdzie w złym sta- 

nie, ale zawsze da się z tego coś 
przerobić. 

— No, tak, tak... my wiemy. To 

* 


prawda, że w Łodzi jest lepiej, 
niż gdzieindziej. W Lublinie, w 
Zamościu było gorzej. Odsyłama 
nas czymprędzej dalej, byle tyl- 
ko się pozbyć. Trzeba było niemal 
walczyć o gorącą kawę. O zupie 
mowy nie było, 


— Ale przecież właściwie wca- 
le nie o to chodzi. Nie » tę tam 
kawę i zupę. Tylko że — słowia 
nam brak, Życzliwego, polskiego 
słowa. My rozumiemy, że urzę- 
dnicy PUR-u nie mają czasu na 
przemówienia. Ucierpiałaby na 
tym ich praca. Ale są przecież 
związki, stowarzyszenia, organi- 
zacje różne. Żeby tak ktoś stam- 
tąd przyszedł. Zwłaszcza w tych 
pierwszych chwilach, po przekro- 
czeniu granicy, kiedyśmy jak na 
cud patrzyli na każdy polski 


mundur — kolejarza, milicjanta, 
żołnierza, Kiedyśmy śmiali się 
i płakak naprzemian i jak dzieci 


rękam machali z szeroko rozsu- 
niętych drzwi wagonu ku każde- 
mu napotkanemu człowiekowi. 
— Proszę, 
wzdłuż pociągu, zobaczcie, 
udekorowaliśmy wagony. 


przejdźcie z nami 
jak 


ZZIĘBNIĘTE I SMUTNE DZIECI 

Więc idziemy, Tak, rzeczywi- 
ście wagony są udekorowane. 
Zielonymi gałązkami, chorągiew- 
kami, transparentami z napisem: 
„Witaj Polsko, ojczyzno nasza!“ 

Teraz, po długiej podróży napi- 
sy zblakły od deszczu, chorą- 
giewki obwisły, transparenty oder 
wały się z jednego końca. 

Oto wagony, w których jedzie 
„Dom dziecka”. Grupy starsze, 
grupy młodsze. Chłopcy, dziew- 
częta, I ta najmłodsza, koeduka- 
cyjna grupka maleństw, na ja- 
kichś prowizorycznych, na podło- 
dze ułożonych posłaniach. Wy- 
glądają. nawet nieźle, twarzyczki 
mają pucułowate. Ale są przy- 
bladłe i zmęczone, Ze swymi krót- 
ko ostrzyżonymi włosami, w 
swych watowanych kubraczkach, 


REJESTRACJA 


poszukiwanych przestępców wojennych 


Sąd Grodzki w Łodzi, w wyko- 
naniu zarządzenia Ob. Ministra 
Sprawiedliwości przeprowadza re 
jestrację poszukiwanych prze- 
stgpców wojennych oraz +zbiera 
dane do kartoteki tych przestęp- 
ców, opracowanej przez Główną 
Komisję Badania Zbrodni Niemiec 
kich. 

Możliwie jak najbardziej ści- 
ste opracowanie kartoteki nie- 
mieckich przestępców wojennych 
posiada doniosłe znaczenie z pun- 
ktu widzenia najistotniejszych in 
teresów Państwa Polskiego. 

Uzyskane dane posłużą do od- 
szukania zbrodniarzy niemieckich 
i śtanowić będą podstawę do wy- 
dania ich władzom polskim w ce- 
lu asadzenia w kraju, w miejscu 
popełnienia zbrodni. 

Zbieranie danych dokonywane 
jest w porozumieniu z władzami 
administracyjnymi oraz organiza- 
cjami społecznymi i polityczny- 
mi, 

Ponieważ dane "uzyskane tą 
drogą okazać się mogą nie kom- 
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pletne z powodu trudności ich od- 
tworzenia na skutek działań wo- 
jennych, 
wzywa wszystkie osoby, posiada 
jące wiadomości o poszukiwa- 
nych przestępcach wojennych, do 


Sąd Grodzki w Łodzi| Okręgowego w Łodzi, 


zgłaszania informacji w tym za- 
kresie osobiście w gmachu Sądu 
Plac  Dą- 
browskiego Nr. 5, pok. Nr. 23. 
Kierownik Sądu Grodzkiego 
Sędzia (—) W. Brudnicki 


imprezy na Pomoc Zimowa 


1) Teatr „Syrena” 
w dn, 17 — 


Dziś w niedzielę, o godzinie 
16-ej daje widowisko muzyczne 
„Trzej Muszkieterowie" Z. Goz- 
dawy i W. Stępnia, Całkowity do 
chód przeznaczony na Pomoc Zi- 
mową. Przedsprzedaż biletów w 
Kasie Teatru (tel. 272-70) od go- 
dziny 10 — 13. 


2) Teatr „Powszechny“ 
11-go Listopada 21. 


TUR 


W niedzielę dnia 17-go marca 
r. b, o gddz, 16-ej „Mariusz”* ko- 
media w 4 aktach Pagnol'a — cał- 
kowity dochód przeznaczony na 
Pomoc Zimową. Kasa czynna od 


Piotrkowska 70. 
12—13. 


Sekretarz Redakcji od 11- 12-ej. 


Trauguita 1j godz. 10-ej bez przerwy. 


OGŁOSZE*IE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Planlacyj — podaję do wia-| 


domości, "iż drzewka i krzewy 
parkowe liściaste, drzewa alejowe 
sadzonki drzew j krzewów liścia- 
stych leśnych w dużych ilościach 
posiadają 'do zbycia Miejskie Za- 
kłady Szkółek na Marysinie III i 
Zdrowiu w Łodzi, 


Bliższych informacyj udziela biu 
ro Wydziału Plańtacyj, Łódź, dl, 
Piotrkowska 17. 

Łódź, dnia 13 marca 1946 roku, 


Zarząd Miejski w Łodzi 


„|i konferencji, 


siedzące cichutko i grzecznie, 
wyglądają jak wróble misklęta,| 
które mastroszyły piórka przed 
mrozem. 

Mróz — tak, o tym trudno zaj 
pomnieć. W wagorach nie ma| 


pieców. Nawet tych najprymity- |- 


«A 


wniejszych, żelaznych, z długą, 
dymiącą rurą, które tyle kawałów 
robią zwykle podróżnym, 
przecież ogrzewają i dają moż- 
ność ugotowania jakiejś ciepłej 
strawy, Były piece w radzieckim 
pociągu, do granicy. W polskim 
— nie ma. I małe dzieci marzną. 

Ale nawet to nie jest najgor- 
sze, Tylko to, że one tam na Kau- 
kazie długo przygotowywały się 
do wielkiego dnia, w którym zo- 
baczą ojczyznę, I że ten dzień 
roztopił się jakoś w chłodzie, w 
zabłoconych stacjach i w. przy- 
krzejszym od tego wszystkiego — 
milczemiu. 

Więc znowu chodzi o słowa. O 
te słowa, których-tyle u nas mar- 
nuje się na tysiącach 
a których zabrakło 
tu, gdzie są wyczekiwane z taką 


| grantów, 


ale| 


zjazdów | 


wiamy z tyloma ludźmi, słyszymy 
o tylu różnych „bolączkach”, że 
przyiępiła się w nas wrażliwość 
i świeżość odczuwania. 

Ale czasem i my przeżyjemy 
jakąś taką chwilę, jak właśnie 
dziś koło tego pociągu reemi- 
chwilę, która przepoi 
nas bólem i wstydem i która dłu- 
go nie da o sobie zapomnieć. 

Bo to już nie jest kwestia sen- 
tymentów i rozrzewnionych smu- 


| teczków. Tu idzie p coś ważźniej- 


szego, Ci „ńieprzywitani” ludzie, 
którzy nie rozumieją sporów 
i różnie partyjriych, którzy nie 
znają terminu „szaber”, dla któ- 
rych istnieje jedynie i wyłącznie 
| Polska — ci ludzie staną się naj- 
lepszym, najbardziej pracow. sm 
i ofiarnym elementem w Polski 
tej odbudowie. A pierwsze wraże- 
nie jest" wrażeniem, które pamię- 
|ta sę najdłużej. 

Transport, o którym mowa jest 
jednym z pierwszych, wracają- 
cych z ZSRR. Po nim przyjdą in- 
ne. Dziesiątki, setki innych. 


bolesną tęsknotą. 

TU NIE CHODZI O SENTYMENT 
My dziennikarze naogół nie je- 

steśmy  sentymenialni. Rozma- 


Ilo tym muszą pamiętać zarów- 
no nasze władze, jak i nasze spo- 
| łeczeństwo. 
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